Imperialistycznym,  ludobój- 
czym planom panowania nad 
światem, raLastniczym spiskom 
atlantyckich siewców wojny. 
został zadany jeszcze jeden po- 
tężny cios. 

W tumult histerycznych wrza- 
sków wojennych, w zgrzyt pani- 
cznej gorączki zbrojzniowej wo- 
dzirejów i władców Ameryki 
rzucone zostały słowa o poko- 


Ju i wielkości sił pokoju, słowa, . 


których z ufnością i wiarą, z 
nadzieją i miłością słuchają 
narody św ata — słowa towa- 
rzysza Stalina, 

Wypowiedź. 
lina udzielona korespondentowi 
„Prawdy jest wyrazem, wiel- 
kiej siłv obozu socja.izmu i po- 
koju siły, z która, che4 czy nie 
chcą, muszą się liczyć panowie 
imperialiści. 

Wypowiedź towarzysza Sta- 
Jina jest jeszcze jednvm ostrze- 
żeniem dla sp?dłkobierców hi- 
tierowsk:ch luqdobkójców, którzy 
uzbrajając SS-owskich katów | 


Gświęcimia, SS$-owskie morder- | 


stwa powtarzają w Korei. 

Tak. Związek Radziecki po- | 
siada broń a'omową. Tak, Zwią- | 
zck Radziecki dokonuie prób | 
bomb atomowych zgodnie z p'a- 
nem obrony kraju przed każ- 
dym napastnikiem. I fakt ten. 
znowu niezależnie od tego czy 
się podoba lub nie panom im- 


FYY i 
towarzysza Sta- | 
Í 


| chee wojny, 


broni“ ludzi o słabych nerwach. 


A tymczasem okazało się, że 
światowy obóz pokoju. 


przewodzi Związek Radziecki 
| jest przygotowany by wrazie 
napaści imperialistów spotkać 


| ich w pełnym uzbrojeniu. 

| Dzieje Związku Radzieckiego, 
(lata walki z hitlerowskim na- 
| jezdżca. siedem powojennych lat 


|cGtwa komunizmu mówią niezbi- 
cie o tym, że Związek Radziecki 


: narodami. Ten pokojowy wysiłek 
ZSRR i jego potega stojąca na 
straży pokoju cieszy nas, bo- 
i wiem oznacza wzmocnienie nie 
i podległości Polski i naszego bez- 
| pieczeůstwa, wobeć amerykań - 
skich ı wszelkich innych podże- 
|gaczy wojeunych, którzy przy 
| wracają do życia bestię hitlie 
rowską, by rzucić ją ma nas. 
Związek Radziecki nie myśli 
oczywiście napadać na USA, 
czy na którykolwiek inny kraj. 
Związek Radziecki — kraj po- 
kojowej i twórczej pracy. kraj 
wspaniałych budowli komuniz- 
mu ggantów stalinowskiej 
epoki — kraj bez wyzysku i 
wyzyskiwaczy, kraj ludzi rado- 
śnie tworzących komunizm nie 
pragnie pokoju. 
Wiedzą o tym ludzie pracy na 


‚calym świecie į dlatego w twier 
i dzenia politykierów 


waszyng- 


perial stom w poważnym 
stopniu odsuwa niebezpieczeń- | 
stwo wojny. 

Jeszcze trudniej będzie im te- i 
raz werbować mięso armatnie. | 
b» sk erować swoje armie prze- 
ciw ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej. 

Historia pokazała, że imperia- 
liści z urorem ne chcą się li- 
czyć z faktami: 

O tym, że Związek Radziecki 
pos'a'la tajemnicę broni atomo- 
wej w 124% roku stwierdził to- ` 
warzysz Mołotow, a w roku | 
1549 komun'kat Agencji 
TASS z dnia 25 września. 

To był pierwszy 
cios w „dyplomację atomową“ 
Trumanów i Churchillów. 

Ale imperialiści łudzili się, że 
uda im sie oszukać narody, że 
swymi wrzaskami i  podłymi 
kłamstwami przekonają chwiej- 
nych o słabości obozu pokoju, 


| 
druzgocacy | 


IVa uczczenia 34 racz 


i czym 
: krycia szalonych 
ire prowadzi 
i rializm, krzycząc 
l złoczyńcy, który ukradł konia: 


|kiego na Światowym 


lońskich, jakoby ZSRR komuś 
zagrażał mało kto wierzy. Wy- 
powiedź towarzysza Stalina 


demaskuje bez reszty te klam- 


liwe oszczerstwa. Są one ni- | 
innym, jak próbą przy- 
zbrojeń, któ- 
zbrodniczy impe- 
podobnie Go 


„łapać złodzieja”. 

Związek Radziecki posiadając 
broń atomową wypowiada się 
nadal, jak zawsze, jak w ONZ, 
na Konferencji Paryskicj jak 
nrzedstawiciele narodu radziec- 
Kongre- 
sie Pokoju — za zakazem broni 


i alomowej, za zakazem produk- 


cji broni atomowej. za między- 
narodową kontrola tego zakaru, 
za użycem energii atomowej 
dla cclów pokoj wych, dla ce- 
lów tworzenia, a n.e niszcze- 
nia. 


cy Rewsluc'i Październikowej 


60 milionów złotych 
wynosi wartość zobowiązań 
załóg 35 fabryk łódzkich 


ŹZsódłem zapału — który towarzyszy podejmowaniu 


wiazań we współzawodnictwie 


zobo- 
uczczenia 34 Rocznicy Rewo- 


lucji Październikowej — jest świadomość, że Czyn Paździer- 


nikowy pomnaża niezwyciężoną 


załoga odcinka Nr 4 Ziedno- 
czenia Przemysłowego Budowy. 
Nowej Huty postanowiła o 15 
dni skrócić termin wybudowa- 
nia olbrzymiego warsztatu me- 
c”anicznego o kubaturze blisko 
189.000 m* Robotnicy ze Zjed- 
noczenia Budowy Miasta zo- 
bowiazali się na 25 dni przed 
terminem zakończyć budowę 
kilku dużych obiektów miesz- | 
kalsvch Ogółem wartość już) 
nodiotych zobowizzań w Nowej 
Hnacie wynosi blisko & mil. zł. 

Szczególne duże zadanie po- 
stawiła sobie w Nowej Hucie | 
brygada betoniarzy Leona ER 
żyńskiego. która postanowiła | 
wykonać zaplanowane prace w 
ciągu 5 dni. zamiast „10. | 


| 


60 mil. zł wynosi wartość zo- 
bowiazań tylko 35 załóg fabry 
łódzkich. 

Do 15 pażdziernika br wyko- 
nać ma roczny pian produkcji 


silę obozu pokoju. 


załoga Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych, która produkuje 
sorzet dla nowych obiektów. 
Ponadto robotnicy tej fabryki 
wykonają dodatkowo wiele ma- 
szyn tkackich wartości prze- 
szło 500.000 złotych. 


Górnicy kopalni „Marcel“ zo- 
bowiązaii się wydobyć na cześć 
rocznicy Rewolucji 11.718 ton 
węgla ponad plan, „Towarzysze: 
Nasze współzawodnictwo uja - 
wni nowe rezerwy produkcyjne 
mówił na zebraniu załogi 
przodownik pracy Władysław 
Soemerlik. — Moja brygada, pa 
przejrzeniu wszystkich rezerw. 
postanowiła wyrobić w  paź- 
dzierniku 175 procent normy“. 

Józef Gajdosz, Alojzy Śliżew- 
! ski, Alfred Gruszka, dziesiatki 
i setki innych górników tej ko- 
palni odpowiedziało na wezwa- 
nie Władysława Somerlika. Ka- 


(dokończenie na str. 4) 


zastraszą szantnżem „cudownych! 


któremu `| 


odbudowy zniszczeń i budowni-- 


dążv do irwałero pokaju między | 


I to feszcze raz z mocą po- 


twierdza wypowiedź 
sza Stalina. 


towarzy - 


Kraj budującego się komu- 
nizmu energia atomową ujarz- 
mia siły przyrody i 


sie komunizmu energia atomo- 
wa juz służy pokojowi. 

| A w Stanach Zjednoczonych, 
w kraju gdzie rządzą drapież- 
ne rekiny imperializmu i pano- 
szy s.ę prawo dżungli — służy 
ona przygofowaniu nowej, ni- 
| szezycielskiej, barbarzyńskiej 
, wojny. Obłude imperial stycz- 
'nych Grapieżników, którzy szy- 


i kując nową wojnę, chcą za wszel ; 


i 
|ką cen? uprawomocnié strasz- | 
| na broń zniszczenia i posiąść na: 
| nią wyiączne prawo, zdemasko- : 
i wai bez reszty towarzysz Stalin. | 
Słowa towarzysza Stalina 
; wzmocnią poczucie siły i bez- 
pieczeństwa u wszystkich ludzi 
na świecie szczerze pragnących 
pokoju, wzmocnią ufność w o- 
/stateczne zwyciestwo pokoju 
nad wojną, pomoga milionom 
prostych ludzi na całym świecie 
w ich walce przeciw wojennym 
knowaniom imperialistów, Za- 
| daniem naszym jest nadal u- 
| macniać i potęgować siły poko- 
(ju i postępu, aby z każdym 
dniem rosła ich przewaga nad 
simi wojny i reakrji, aby z 
każdym dniem przybliżać osla- 
teczną klęskę podżegaczy wo- 
jennych Sily antyimper alisty- 
cznego obozu pokoju będziemy 
! mnożyć i wzmacniać naszą wal- 
ką o Plan 6-letni o wzrost naszej. 
| obronności, o większą wydajność 


| pracy. o lepszą oszczedność ma- ; 


|teriałów, nasza pracą nad dal- 


jszym zacieśnieniem przyjaźni i; 


: braterstwa ze Związkem Ra- 
dzieckim, z krajem. który jest | 
|l gwarantem niepodległości Pol- 
ski, bcznicezańst'va narodów, 
przywódcą ludów waiezących o 
pokój. 
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Str. 2 — Przyjaciele zza 
Odry 


Btr. 3 — Przodownik 
pracy w swej fabry- 
ce przodownikiem 
wyszkolenia w woj- 
sku 

Str. 4 — Historia mi- 
łości Aj-aj i Sjao- 


OD 


| WIEDZI JOZEFA STALINA 


PRE ŻA 


na pytania korespondenta e „Prawda” 


Ww oS 


PYTANIE: Co sadzicie o wrzawie, jaką 
wszczęła w tych dniach prasa zagraniczna 
w związku z próbą bomby atomowej w Zwią- 
zku Radzieckim? 

ODPOWIEDŹ: Istotnie, dokonano u nas 
niedawno próby jednego z rodzajów bomby 
atomowej. Próby bomb atomowych różnych 
kalibrów będą dokonywane również nadal 
| zgodnie z planem obrony naszego kraju przed 
|napaścią agresywnego bloku anglo - amery- 
| kańskiego. 

PYTANIE: W związku z próbą bomby 
atomowej rozmaici działacze USA biją na 
alarm i krzyczą o zagrożeniu bezpieczeństwa 


zmienia ' 
| bieg rzek, W kraju budującego | 


USA. Czy istnieje jakakolwiek podstawa do 
takiego alarmu? 

ODPOWIEDŹ: Do takiego alarmu nie ma 
żadnych podsta 


Działacze USA nie mogą nie wiedzieć, że 
Związek Radziecki jest nie tylko przeciwny 
stosowaniu broni atomowej. lecz jest również 
j za jej zakazem, za zaprzestaniem jej pro- 
dukcji. Jak wiadomo, Związek Radziecki kil- 

kakrotnie żądał zakazu broni atomowej, lecz 
za każdym razem spotykał się z odmową mo- 
carstw bloku atlantyckiego. Znaczy to, że 
w wypadku napaści USA na nasz kraj, koła 
rządzące USA będą stosowały bombę atomo- 
wą. Ta właśnie okoliczność zmusiła Związek 
Radziecki do posiadania broni atomowej, aże- 
| by spotkać agresorów w pełnym uzbrojeniu. 


4 Agresorzy chcą oczywiście, ażeby Związek 


Pozdrowienia dla narodu niemieckiego 


| Pan WILHELM PIECK 


Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
| W drugą rocznice powstania Niemieckiej Republiki Demokra- 
| vcznej przesyłam Panu, Rządowi Niemieckiej Republiki Demo- 
Er ratycznej oraz narodowi niemieckiemu najserdeczniejsze gra- 


tulacje. 


Na ręce Pana, Panie Prezydencie. składam Życzenia dalszego | 
umacniania i rozwoju osiagnięć Niemieckiej Republiki Demo- 
oraz dalszych sukcesów i zwycięstw w niezłomnej 
| walce o zjednoczenie Niemiec prowadzonej przez Nią w inte- 
|resie pokoju w oparciu o wszystkie pokojowe siły narodu nie- 


kratycznej 


rawie Dri 


WOT ALAGENAJET 


MOSKWA (PAP). Dnia 6 października br. dziennik „Prawda” zamieścił nastepujące odpowiedzi 
pondenta tego dziennika w sprawie broni atomowej: a 


Radziecki był bezbronny w wypadku ich na- 
paści na Zwiazek Radziecki Ale Związek Ra- 
dziecki z tym się nie zgadza i sądzi, że agre- 
sora należy spotkać w pełnym uzbrojeniu. 


A zatem, jeżeli Stany Zjednoczone nie za- 
mierzają dokonać napaści na Związek Radzie- 
cki, alarm wszczęty przez działaczy USA 
uznać należy za bezprzedmiotowy i fałszywy. 
albowiem Związek Radziecki nie myśli nawet 
o tym. ażeby kiedykolwiek napaść na USA 
lub którykolwiek inny kraj. 


Działacze USA niezadowoleni są z tego. że 
tajemnicę broni atomowej posiadają nie tylko 
Stany Zjednoczone, łecz także inne kraje. 
a przede wszystkim Związek Radziecki. 
Chcieliby oni, ażeby Stany Zjednoczone po- 
siadały monopol w zakresie produkcji bomby 
atomowej, ażeby Stany Zjednoczone miały 
nieograniczone możliwości straszenia i szan- 
tażowania innych krajów. Ale na jakiej wła- 
ściwie podstawie myślą oni w ten sposób. 
z jakiego tytułu? Czy monopol tego rodzaju 
leży w interesie zachowania pokoju? Czy nie 
będzie słuszniejsze jeżeli powiemy, że spra- 
wy mają się akurat odwrotnie, że właśnie 
w interesie zachowania pokoju potrzeba prze- 
de wszystkim likwidacji takiege monopolu. 
a następnie bezwzględnego zakazu broni ato- 
mowej. Sądzę, że zwolennicy bomby atomo- 
wej mogą się zgodzić na zakaz broni atomo- 
wej tylko w wypadku, gdy zobaczą, że nie są 
już więcej monopolistami. 3 


Wa LS 


BA io 


git 
dis ; 


Słowa tow. 


| W wielu zakładach pracy natychmiast podjęto rezolucje, w któ- 
rych jeszcze raz polska klasa robotnicza zadokumentowała swoją 
gotowość walki o zachowanie pokoju na całym świecie. 


Tow. MARIA KLUSKA z Za- lepiej zrozumieć, 


kładów im. 22 Lipca, po wysiu- 
chaniu audycji radiowej. mówi: 


— mówią robotnicy na masówk 


być gotowi da obrony prz ed na- 
| paścią, która planują 


ni atomowej 


TEFA WRZE TREE 2 WYDZ TTSPTE WOREK E E S AN 


Józefa Stalina na pytania kores- 


PYTANIE: Co sadzicie o międzynaredo- 
wej kontroli w dziedzinie broni atomowej? 

ODPOWIEDŹ: Związek Radziecki wypo- 
wiada się za zakazem broni atomowej i za 
zaprzestaniem produkcji broni atomowej. 
Związek Radziecki wypowiada się za usta- 
nowieniem kontroli miedzynarodowej nad 
tym. ażeby decyzja o zakazie broni atomowej, 
o zaprzestaniu produkcii broni atomowej 
i o wykorzystaniu już wyprodukowanych 
bomb atomowych wyłącznie dla celów cywil- 
nych -- wykonywana była jak najściślej i jak 
najsumienniej. Związek Radziecki wypowiada 
się za taką wiaśnie kontrolą międzynarodową. 

Działacze amerykańscy również mówią 
o „kontroli“, ale ich „kontrola“ bierze za 
punkt wyjścia nie zaprzestanie produkcji bro- 
ni atomowej. lecz kontynuowanie takiej pro- 
dukcji. i to w ilościach, odpowiadających ilo- 
ści surowców. jakimi rozporzadzają te czy 
inne ‘kraje. A zatem. ..kontrola" amerykań- 
ska bierze za punkt wyjścia nie zakaz broni 
atomowej, lecz jej legalizacje i usankcjono= 
wanie. W ten sposób sankcjonuje się prawa 
podżegaczy wojennych do mordowania za po- 
mocą broni atomowej dziesiątków i setek ty- 
sięcy spokojnej ludności. Nie trudno zrozu- 
mieć, że nie jest to kontrola, lecz naigrawanie 
się z kontroli, oszukiwanie pokojowych dążeń 
narodów. Rzecz zrozumiała, że taka ..kon- 
trola“ nie może zadowolić narodów miłują- 
cych«pokój. które żądają zakazu broni ato- 
mowei i zaprzestania jej produkcji. 


na świecie 


ach poświęconych 


nnie 
po ORGU 
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wypowiedzi towarzysza Stalina 

- (Korespondencja własna) 

| 6 bm. o godz. 12-ej Polskie Radio nadało tekst wywiadu prze- 
prowadzonego przez korespondenta „Prawdy z tow. 


W zakładach pracy prży radioodbiornikach zebrały się załogi. 
aby uważnie wysłuchać słów wielkiego Obrońcy Pokoju. 
Stalina powitano wszędzie jako wyraz siły obozu 
pokoju, na którego czele stoi Związek Radziecki. 


ni. Stanałem również i słucha= 
łem. Związek Radziecki wielo- 
krotnie pruponował zakaz bront 
, atomowej i kontrolę energii aio- 
mouwej. Teraz tow. Stalin jeszcze 
raz wyjaśnił. że państwo, które 
i nie chce wojny zgodziłoby się 
na taka propotycię. Ale Tru- 
man chciałby mieć bombę ato- 
mowa tylko dla siebie i użyć 
jej przeciwko ZSRR. przeciuko 
nam i wszystkim krajom demo- 
kracji ludowej. Rede walczył © 
pokój z całych sił". 


Stalinem. 


że musimy 


imperia- 


! mietkiego. |. 
i BOŁESŁAW BIERUT 
t 
Pan OTTO GROTEWOHL 

| Prezes Rady Ministrów f 
i Niernieckiej Republiki Demokratycznej 

Z okazji drugiej, doniosłej rocznicy powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej składam serdeczne życzenia Panu, 
Panie Premierze, oraz Rządowi Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

Rząd i naród polski życzy Niemieckiej Republice Demokra- 


i tycznej — reprezentującej dążenia i interesy całego narodu nie- 


,i pokojowe Niemcy. 


Również denesze gratulacryjną 


nych NRD Georga Deriingera 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 


do Ministra Snraw  Zagramicz 
wysłał Minister Spraw Zagra- 


i nicznych RP dr Sianistiaw Skrzeszewski. 


„W okresie okupacji siedzta- 
łam na Pawiaku. Byłam wywie- 
ziona na ciężkie roboty do Nie- 
miec. Straciłam ojca i szwagra. 


mieckiego —-zwycięstw w walce o zjednoczone, demokratyczne i Nienawidzę wojny i faszyzmu. 


Z prasy i radia wiem, że impe- 
rialiści wskrzeszają faszyzm i 
przygotowują nową wojnę. Wy- 


wiad ż tow. Stalinem przepro- 
 wadronu prze: korespondenta. 
|„Prawdy' pozwolił mi jeszcze 


Freundschaft — przyjaźń 


Przyjaźń, jaka łączy na- 
ród po:ski i niemiecki ro- 
śnie nieustannie, rozwija 
się i utrwala. 

Na tle tej rosnącej i roz- 
wijającej się przyjaźni mię- 
dzy Polską i-Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną — 
rozkwita serdeczna i bra- 
terska przyjaźń młodzieży 
obu krajów. Przyjaźń m!o- 
da, gorąca, szczera i praw- 
dziwa. Przyjaźń w imię 
pokoju. 

Kiedy przeszło 5 lat te- 
mu grupa młodych nie- 
miechich antyfaszystów z 
Erichem  Honeckerein na 
czele przystępowała w ra- 
dzieckiej strefie okupacyj- 

~ nej Niemiec do tworzenia 
organizacji młodzieży nie- 
mieckiej — czekała ją cież- 
ka i trudna praca. Ale idea 
pokoju i przyjaźni miedzy 
narodami, bliska każdemu 
uczeiwemu człowiekowi, a 
szczególnie młodzieży — od 
pierwszej chwili skupiała 
wokół tej grupy wciąż no- 
we tysiące mlodych Niem- 
ców. Rósł i potęśniał z 
każdym dniem Związek 
Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej i jego kierownicza rola 
w życiu młodzieży niemiec- 
kiej. Wszystkie pokój mi- 
łujące narody. a w tym 
przede wszystkim naród 
polski i jego młodzież, z 
ufnością Śledziły walkę o 
nową młodzież niemiecką. 


FDJ wygrała tę walkę. 
FDJ ma już dziś poza sobą 
pięcioletnią walke, niezwy- 
kie upartą i trudną, lerez 
zwycięską pracę wycho- 
wawezą, prowadzoną pod 
kierownictwem Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jed- 
ności. 

Owocem tej walki jest 
nasza dzisicjsza pewność, 
że za zachodnią granicą 
Poiski Ludowej, za Odrą 
i Nysą mamy przyjaciol. 
Wiemy, że mi:odzież Nie- 
mieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — to prawdziwi 
nasi przyjaciełe. Więcej — 
to ofiarni współbojownicy o 
wielką sprawę pokoju. tak 
bliską i drogą calej mło- 
dzieży Świata. W walce 
tej łączy nas wszystko. Łą- 
czy i zbliża nas granica pu- 
kanju na Odrze i Nysie, łą- 
czy nas wspólna walka 
przeciwko jej wrogom. Łaą- 
czy nas idea zjednoczenia 
Niemiec i utworzenia de- 
mokratycznego, pokojowego 
państwa niemieckiego. 

Jakże dobitnie mogliśmy 
o tym wszystkim. co nas 
łączy. przekonać się w cza- 
sie trwania w Berlinie Il 
Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój. Tam 
właśnie — w stolicy NRD, 
prawłe trzy tysiace dele- 
gatów polskiej młodzieży 
w codziennych. błiskich i 
serdecznych spotkaniach z 


młodzieżą niemiecką po- 
znawało tę przyjaźń, uczy- 
ło się rozumieć jej history- 
czne znaczenie. Tam utrwa 
lały się wiezy, łączące nas 
na zawsze., Tam wla- 
śnie widzieliśmy jak na 
twarzach milionów młodych 
Niemców wykwital uśmiech 
szczerej przyjaźni, kiedy 
słyszeli słowo Polska lub 
widzieli polskiego delegata. 
Stamtąd delegaci nasi przy- 
wieżii do kraju pierwsze 
Słowa powitania i ostatnie 
słowa pożegnania naszych 
niemieckich przyjariół 
FREUNDSCHAFT i FR/E- 
DEN. — PRZYJAŹŃ i PO- 
KóJ. 

Przez ubiegłe lata two- 


rzyła się i rosła historia 
naszej przyjażni. Piękna 
historia nowych, niezna- 


nych dotąd w dziejach sto- 
sunków między narodem 
polskim i nierajeckim, mie- 
dzy młodzieżą polską i nie- 
miecką. Stosunków możii- 
wych tylko między wolny- 
mi narodami. Historia ta 
wzbogacać się będzie stale. 

Przyjaźń miedzy mlodzie- 
żą polską i niemiecką jest 
już dziś realnym faktem. 
który poważnie oddziałuje 
na układ stosunków poli- 
tycznych w Europie. Pod- 
żegacze wojenni. którzy nie 
szczędzą wysiłków i dala- 
rów, aby szezuć i podju- 
dzać przeciwko sobię mło- 


dzież obu krajów — coraz 
jaśniej widzą, że nię potra- 
fią nigdy rozerwać uścisku 
miodych rąk podanych =- 
bie przez granicę na Odrze 
i Nysie. Naszą,przyjaźń bę- 
dzie się nieustannie pogię- 
biać, rozszerzać i utrwalać, 
w miarę upływu dni i lat. 
Rosnąć będą szeregi gorą- 
cych zwolenników tej przv- 
jaźni w obu naszych kra- 
jach. Tym samym jeszcze 
bardziej wzmacniać się be- 
dzie światowy obóz obroń- 
ców pokoju. Bo. przyjaźń 
nasza służy sprawie po- 
koju, bo jest przyjaźnią 
w imię pokoju, w imię 
wspólnej walki przeciw- 
ko nodpalaczom świata. 
Diatego też młodzież pol- 


ska jest calym sercem z 
młodzieżą niemiecką w 
dniu jej wielkiego świeta. 


Dlatego też młodzież polska 
z okazji tego Święta śle 
młodyra budowniczym no- 
wych Niemiec, niemieckim 
towarzyszom z fabryk, ko- 
palń, wsi, szkół i uniwer- 
sytetów jak najlepsze ży- 
czenia. Dlatego ZMP-cwcy 
życzą swojej bratniej orga- 
nizacji — Związkowi Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej 


nowych, jeszcze piękniej- 
szych sukcesów w wiel- 
kiej pracy wychowawczej, 


jaka organizacja ta nieu- 
stannie prowadzi wśród 
młodego pokolenia Niemiec. 


|| 


lisci“. 


Referent techniczny z tej sa- 
mej fabryki, tow. SADOWSKA, 
mówi: 


„Musimy walczyć o pokój. 
W. oparciu o potege + Związku 
Radzieckiego nie pozwolimy za- 
straszyć się podżegaczom wo- 
jennym. Tow. Stalin pokazał. 
jaka jest siia ZSRR. My także 
swoją praca przyczyniamy się 
do wzmocnienia sił pokoju. 
Przedicczoraj w zrozumieniu 
tuch zadań dla uczczenia 


34 Rocznicy Wielkiej Rewolucji 


Październikowej podjęłyśmy zo- 
bowiązanie wykonania 
miesięcznego o dwa dni 
śniej”, 


wcze- 


ZNIP-owiec kol. ROMUALD 
ZDZIENIEWIECKŁE mówi: 


„Przyszedłem akurat ma dru- | 


ga zmiane. Wszuscy stali 
ki bardzo 


przy. 
zaciekawie-. 


planu | 


Ręczniarka z działu poduszek 
Warszawskich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego ob. JANI- 
NA WROŃSKA. mówi: 

„O wywiadzie z tow. Stalinem 
dowiedzieliśmy się od naszych 
towarzyszek, które wychodziły 
ze zmiany. O godzinie 2-ej no 
południu tekst wywiadu został 
powtórzony. 


Przerwałuśmy na kilka minut 
prace i zebrałyśmy się przy 
głośniku. 5 


Ja mam dziecko tv żłobku, te 
dlateao dla mnie sprawa pokoju 
„jest bardzo ważna. ~ 


Gdy słuchałam, co powiedział 
i tow. Stalin, to zrobiło mi sie 
| tżej na sercu. Jesteśmy mocni 
iw przyjatni - wielkim Zariaz> 
kiem Rad>ieckim i wszystkimi 
narodami. które praana pokoju 
— musimy pokój obronić“. 
ZET. 


(dokończenie na str. 4) 


w braterskiej przyjaźni 


rozpoczęło się 


międzypansiwone spaikanie 


i 


lekkoatletyce Poelska-NRD 


W sobotę na stadionie Woj-: 


ska Polskiego w Warszawie roz 
poczęły się dwudniowe między- 
państwowe zawody  lekkoatle- 
trezne Polska —- Niemiecka Re 
publika Demokratyczna. 

Na starcie naszych pierwszych 
spotkań z NRD 


schaft“ — PRZYJAŹŃ, oto cel. 
k:óremu poświecają zawody. Mi 
mo zimna na stadionie WP ze- 
brało się 20 tysięcy publicznoś- 
ci warszawskiej. 

Na zawody przybyli sekre- 
tarz generalny Komitetu Współ- 
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
amb. Wende oraz przedstawi- 


ciele władz sportowych z prze- 


wodniczącym GKKF Farugą na 
czele. 

W loży honstbwej zajęła miej 
Sce szef misji 
ARTI) n m” 


Aen"e Ennder- 


man. Obecni byli również przed. 


stanęli czołowi ; 
zawodnicy obu kra jów. „Freund . 


dyplomatycznej 


stawieicle dyplomatyczni państw 
zaprzyjaźnionych. 

Wkraczaiące na boisko druży= 
ny obu krajów zostały powita- 
ne burzliwymi oklaskami. O- 
, twarcia zawodów dokonał przew, 
St. KKF tow. Giewgod. 

Przemawiając w imieniu spor 
towców NRD — kierownik eki- 
ny tow. Gerhard Wenzel powie- 
dział m. in.: 

„Jesteśmy szczęśliwi į głebd- 
ko wzruszeni przyjeciem jakiego 
doznaliśmy w Warszawie. Obec- 
ne spotkanie lskkoatletyczne je- 
szcze bardziej zacieśni i pope- 
bi wiezy przyjażni łączącej oba 
narody“. 

Po odegraniu hymnów 
stwowych, 


pań= 
wymianie pamiatko- 


„wych proporców i defiladzie za- 


wodników rozpoczeły się pierw= 
sze konkurencje lekkoatletycz= 


ne. 
2 


(dokończenie na str. 4) 
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ŻOŁNIERZ WOLNI 


CENTRALET ORGAN MISTERSTWA OBRONY NARODOWEJ 


pisze: 


|Wiech wszyscy pracujący chłopi czuwają nad sprawami 

DENI Gey CIUOPI CZUWAJĄ nad sprawami 
swojei gromady, swojego państwa 
z EN SA. IĄ WIO a 


| 
3 
| 
i 


Dwa 


Dwa lata temu, 7 października 1949 roku powstała Niemiecka 
tyczna. Dwa lata temu na terenach mi 
powstało demokratyczne i pokojowe 

Oto moment z wielkich dni, 


Ludowa NRD dokonała w 
tycznej. Godność tę naród 


kretarz Centralnej Rady FDJ-— kol. MARGOT FEIST, 


„ROZBITKI” 


Przenieśmy się na chwi- 
lę do jednego z micst por- 
towych jednego malowni= 
czego kraju, nad brzegiem 
jednego z mórz Na brzegu, 
objuczona  tobołami siedzi 
grupka „nieszczęśliwych 
ludzi i smętnie spogląda w 
siną dal. 

— Dadzą, czy nie dadzą? 
Ale chyba dadzą — mruczy 
jakiś starszy pan — Prze- 
cież badź co bądź jesteśmy 
obywatelami jednej z naj- 
większych potęg świata. 

— Byliśmy. drogi panie, 
byliśmy — mruczy jakiś 
nieśmiały głos. 

Starszemu panu na myśl 


o potędze zabrzmiał głos 
żałosna nutą. 
— O moja „OLD EN- 


GLAND*"*) — takiej hań- 
by chyba leszcze nie prze- 
śywałaś, jak świat światem 
— wtóruje grubasowł jakiś 
inny głos. 

Nagle atmosfera ciszy i 
trzygnębienia peka Od 
strony miasta biegnie jakiś 
zaporony jegomość. wyma- 
chując płachtą papieru 

— No nareszcie! Na pew- 
no gazety t wiadomości 2 
Anglii. A przecież mówi- 
łem. że stara Anglia nie 
może o nas zapomnieć — 
wykrzyknął radośnie gru- 
bas, ten sam. który przed 
chwilą tak żałośnie wzdy- 
chał 

— Zawsze wam mówi- 
łem, panowie, że Attlee to 
dobra dusza i nie pozwoli 
nam zginąć Prawdę mó- 
wiąc. mało mnie szlag nie 
trafia że musimy znosić 
takie obelgi t to od kogo? 
Tfu, nawet wspominać nie 
warto — W tym miejscu 
grubas splunqł do morza. 

— Hallo, John! Masz ga- 
zety? Dawaj tu. co piszą? 
zu przyślą samoloty? 
'szyscy rzucili stę w stro- 
ne meżczyzny, który przy- 
biegł od strony miasta Ale 
już po chwili gazety ladują 
wielkim łukiem w morzu 

— Cóż u diabła Przecież 
tu nie ma nic prócz nie- 
dzielnych wyników w piłce 
nożnej... 

— Koniec 2 nami — jęk- 
nal ktoś 
Panowie — zawołał 
wzburzony grubas, wdra- 
Lujac się na tłumoki 
Panowie, tylko spokój mo- 
że nas uratować Mam ja 
ra stare znajomości ? spo- 
sób na tę bandę — W tym 
miejscu grubas znacząco 
poklepał sie po kieszeni 
Proponuje wysłać 
dwie delegacje. jedna do 
ministra komunikacji a 
druga do premiera, aby 
nam dali samoloty Do pre- 
miera sam się pofatycuię 
My im leszcze pokażemy. 
co znaczy zadzierać z lwem 
brytyjskim - 

— Powiemy im — hucza 
tymczasem dalej grubas — 
źe jeśli nie dadzą nam 2a- 
molotów to zawezwiemy 
nasze okręty wojenne do 
pomocy. 


Za chwilę delegacje znik- 
rely za narożnikiem. Tym- 
czasem reszta rozbitków 
siedziała na swoich pokaż- 
nych tobołkach, zmuszona 
wysłuchiwać drwin  miej- 
scowej ludności, która hur- 
mem zebrała się dokoła. 

— A może panom nafty 
zabrakło na podróż? — za- 
drwił ktoś z tłumu. 

— Towarzysze. towarzy- 
sze, jak można? Przecież ci 
oto panowie przywieźli nam 
„kulturę“ i „postep“ do na- 
szego .zacofanego kraju“ 
— więcej szacunku dla na- 
szych b „dobroczyńców". 
jeśli wolno prosić Ha-ha- 
ka — rozległo się dookoła 

Mijały godziny, a de- 
legacje jak nie wracały tak 
nie wracały Już zaczynało 
szarzeć, kiedy od strony 
miasta nareszcie pokazała 
sie grupa wysłanych dele- 
gatów Po minach można 
się było zorientować. że 
brzynoszą niewesołe wieści. 

— No i co? Co powiedział 
minister komunikacji? 
zapytywali fozgqorączkowa- 
ni .„nieszcześliwcy”. szczę- 
kając zębami. 


— A no nic — mruknał 
wysoki drab w wymiętym 
garniturze — Kiedy mu za- 
groziłem. że wezwiemy na 
pomoc nasze okrety wo- 
jenne i te nas zawiozża do 
Anglii. to on ujął mnie do- 
hrodusznie za ramię i po- 
wiedział. że nie mamy się 
Do co trudzić. gdyż oni 
bardzo chetnie odwioza nas 


swoimi bkrętami wojenny- ` 


ma... 


— A pan co wskórał — 
panie ambasadorze? — zwró 
ciła się grupka nieszczę- 
śników do drugiego „dele- 
gata“, tracąc ostatm pło- 
myk nadziei w sercu. 

— Wielkie świństwo 
wyrzucił 2 siebie grubas 
jednym tchem — Wyobraż- 
cie sobie. że premier zgodził 
sie ze mna rozmawiać ale 
pod warunkiem. że bedzte- 
my mówili tylko o hodowli 
ogórków... 


Taka oto autentyczna hi- 
storia (fakty wg „angiel- 
skiej agencii prasowej 
Reutera) miała miejsce 
przed paroma 
irańskim Borcie — Abada- 
nie kiedy to rzad irański 
:vudał naka? opuszczenia 
terutąorium Iranu przeż 
wszystkich pracowników b 
Anaielsko-Irańskiego To- 
warzystwa Naftowego 

Dla informacji naszych 
czytelników podajemy. że 
Analicy w końcu wyje- 
chali na ókretach b To- 
warzystwa Angielskn-Irań- 
skiego A wiec naprawdę 
nie mają się czego użalać 
Zaś grubasem, z którym 
premier irański nie chciał 
'ozmawiać byt. ambasador 
angielski w Iranie — Shep- 
herd. ~ 


dniami w 


(K. K.) 


8 
a) „stara Anglio“ 


ędzy Odrą i Łabą po raz pierwszy 
państwo niemieckie. 
które przed dwoma laty przeżywał naród niemiecki., Izba 
łaśnie wyboru prezydenta Niemieckiej, Republiki Deraekra- 
niemiecki powierzył tow. Wilhelmowi PIECKOWI — zasłużo- 
nemu bojownikowi przeciwko faszyzmowi, przywódcy ludu niemieckiego, 
Socjalistycznej Partii Jedności. W 


gratulacje Prezydentowi PIECKOWI — najmłodsza posłanka Izby 
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lata Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Demokra- 
w historii 


Republika 


kierownikowi 


imieniu młodego pokolenia Niemiec składa serdeczne 


Ludowej NRD, Se- 
Przyjazd delegacji polskiej 
do Berlina 


6 bm. przybyła do Berlina na 
zaproszenie rządu NRD delega- 
cja Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, która weźmie udział w 
uroczystościach z okazji drugiej 
rocznicy proklamowania Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. W skład delegacji pol- 
skiej wchodzą: Wiceprezes Ra- 
dy Ministrów H. Chełchowski, 
przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego Z. Krzywański, o- 
raz literatka M. Jarochowska. 


4 


bierzcie przykład z irki Skorupskiej! 


A więc jeszcze o jednego zło 
dzieja mniej. Nie będzie już 
więcej pan Dymański, sołtys 
ze Zrąbiec, gmina Kobiel, pow. 
Radomsko, woj. łódzkie, oszu- 
kiwał chłopów z tej gromady. 

A było to tak: od dawna już 
do uszu zetempowców docho- 
dziły skargi chłopów na 
wyższe niż w innych wsiach 
podatki Skargi — jak to czę- 


sto bywa — opowiadali sobie 
chłopi po kątach. zamiast 
pójść z nimi do władz czy 


Partii i sprawa ciągneła się 
tak chyba więcej niż rok. 

— Coś w tym jednak musi 
być — tknęła myśl Irkę Sko- 
rvpską, przewodniczącą koła 
ZMP w Zrąbeu, a zarazem 
członka młodzieżowego poste- 
runku kontrolnego — pokaż- 
cie — no, sołtysie, rejestry... 

Okazało się, że przez cały 
rok Dymański oszukiwał chło- 
pów, podrabiał kwity. fałszo- 
wał nakazy płatnicze. okrada- 
jąc tym sposobem 66 gospoda- 
rzy — aż dopiero wystąpienie 
naszej koleżanki położyło kres 
iego dalszej. działalności Zło- 
dziejen. zajął się prokurator. 

Słusznie piszą koledzy z 
Zarządu Gminnego ZMP w 
Kobielach donosząc nam o 
tym wypadku „Niech wszy- 
sikie organizacje, wszyscy 
uczciwi Indzie pracy, gospo- 
darze mało i  Średniorcni 
czuwają nad wszystkirai spra- 
wami swojej gromady“. 


Wszyscy nad wszystkimi 
sprawami — jakże i głęboko 
słuszna i trafna myśl. Jakże 


bardzo potrzebna jej pełna re- 
alizacja... 

Wielu z kolegów pamięta 
na pewno słowa przemówienia 
tow Matwina na Krajowej 
Naradzie Aktywu Wiejskiego: 

„-«to co dziś mamy w tej 
naszej rzeczywistości ną wsi, 
składa się z dwóch części. 

Jedno, to jest to, co nasze, co 
zdażyliśmy tam zmienić i cze- 
go jest tak dużo, i czym my się 
za mało szczycimy 

Aje oprócz tej pierwszej czę- 
ści jest jeszcze część druga... 
Są u nas jeszcze na wsi kapi- 
taliści, bogacze, spekulanci. 
Jest u nas na wsi wyzysk. jest 
krzywda ludzka, jest poniżenie 
człowieka Jest u nas jeszcze 
dużo zgniłego. wstrętnego. po- 
zostawionego nam w spadku 
przez stary ustrój Są ludzie 
zepsuci, skażeni przez kapita- 
lizm Jest złodziejstwo i są 
nadużycia Jest wreszcie wiele 
zwierzęcego, wie!e brutalnego 
w stosunkach między ludź- 
kaai eria 

Jest to pierwsze — jest nie- 
stety*i to drugie... 


Oto Berlin przyszłości! Tak będzie wyglądać jedna z nowo 
Aleja im. Stalina W tych pięknych domach zamieszkają budo 
miec — niemieccy robotnicy. 

Na zdjęciu widzimy fragment Alei im. Stalina wg projektu prof. Hartmanna, nagrodzonego Nagrodą Państwową NRD. 
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Ż-gą rocznicę pows 


l bywa jeszcze tak, że to 
drugie daje się bardzo bole- 
śnie we znaki chłopom i ro- 
boinikom i wszystkim lu- 
dziom. 

Ale jest równocześnie i tak, 
że nigdy uczciwy chłop nie 
miał lepszych warunków do 
skutecznej walki ze złem we 
wszystkich jego przejawach 
niż dzisiaj — w warunkach 
wiadzy ludowej. Nigdy żadna 
władza — jak właśnie nasza 
ludowa władza nie pomagała 
cziopu tak skutecznie w tej 
walce z każdym przejawem 
łajdactwa i biurokracji, samo- 
woli i złodziejstwa. Nie tylko 
pomagała — ale i kierowała 
tą walką, zachęcała do tej 
walki, wskazywała na główne 
jej kierunki. 

Powinnością i obowiązkiem 
wszystkich. szczególnie zaś 
aktywu wieiskiego. w tej licz- 
bie członków organizacji 
ZMP-owskiei jest alarmowa- 
nie o wszystkim. co godzi w 
interesy ludzi pracy, a “wiec 
w interesy naszego ludowego 
państwa 

Państwo nasze bowiem to 
takie państwo. gdzie wszyscy 


ludzie pracy maią możność 
brania udziału w rządzeniu 
nim. w usuwaniu przeszkód. 


iakie stawia wróg klasowy na 
drodze do rozwoju:  porrzez 
Partię i organizacje społecz- 
no - polityczne, poprzez Rady 
Narodowe i Komitety Człon- 
kowskie. poprzez Komisje do 
Walki ze Spekulacją i Nad- 
użyciami i pisanie do prasy... 

Istnieją warunki do tego, 
żeby wszyscy uczciwi ludzie 
czuwali nad wszystkimi spra- 
wami. I to nie tylko w swojej 


wsi — ale i w swojej gminie, 
okolicy, w swoim państwie. 
$ 


Takimi jak Irka Skorupska, 
która potrafiła wykryć i unie- 
szkodliwić złodzieja chłopskie- 
go i publicznego grosza. jak 
Józef Sadowski z gromady 
Niedźwiedź, pow. 1iechów, 
czy Zdzisiek Jagła z Nieszko- 
wa, którzy udaremnili machi- 
nacje szajki spekułantów 
szczyci się i chlubi ZMP. 


Oni bowiem nie tylko do- 
strzegli zło — co nie jest je- 
szcze zbyt trudne, ale potra- 
fili dociec jego źródeł i zni- 
szczyć je — co już jest trud- 
niejsze Potrzebna do tego bo- 
wiem jest i odwaga i poświę- 
cenie czasem — potrzebna jest 
zaś przede wszystkim głęboka 
nienawiść do tego co złe i sta- 
re, eo nam przeszkadza budo- 
wać lepsze życie. 


czesnych, a zarazem na 


Tej odwagi i tego poświę- 
cenia, tego poczucia odpowie- 
dzialności za wszystko dobre 
i złe, co dzieje się w groma- 
dzie, gminie, okolicy — ocze- 
kuje od zetempowców wiej- 
skich organizacja nasza, Par- 
tia — cała nasza Ludowa Oj- 
czyzną. 

Nie wszędzie jednak nieste- 
ty członkowie naszej organi- 
zacji rozumieją jak wielka od- 
powiedziałność na nich spo- 


czywa 
Weźmy choćby młodzież ze 
wsi Skroblaki, pow. Gródek 


pod Białymstokiem, gdzie nikt 
z zetempowców nawet palcem 
o palec nie uderzył, kiedy 
chłopi z ich wsi podmówieni 
przez wroga nie dotrzymywali 
warunków kontraktacji. prze- 
trzymywali świnie tak długo 
— dopóki nie wybuchła we 
wsi — zawleczona prawdopo- 
dobnie przez spekulantów, ró- 
życa i świnie te wyzdychały. 

Aibo i zetempowcy z gm. 
Erzelów, pow Syców, którzy 
pozwalają tępym biurokratom 
z gminnej spółdzielni oszuki- 
wać się — ci bowiem ustano- 
wili zasadę, że dopóty nie 
sprzedadzą chłopu metra su- 
perfosfatu dopóki nie kupi on 
przedtem kilku metrów wa- 
pna 

Jest zapewne w tych i in- 
nych wsiach sporo młodzieży, 
która widzi spekulantów i 
biurokratów, która zżyma się 


być może na „porządki“, na 
„bałagan“... 
Ale brak im odwagi Irki 


Skorupskiej, by jej wzorem 
uderzyć pięścią w stół i po- 
wiedzieć spekulantom i biuro- 
kratom twardo — dosyć! 

A trzeba powiedzieć — to- 
warzysze! Twardo, nieustęp- 
liwie, zdecydowanie. Trzeba 
pomóc władzy skutecznie wy- 
miatać resztki zła, które je- 
szcze tu i ówdzie zalegają nasz 
kraj, jak śmieci. 

„Niech wszystkie organi- 
zącje, wszysey uczciwi ludzie 
pracy, gospodarze mało i śred- 
niorolni czuwają nad wszyst- 
kimi sprawami swojej gro- 
mady“, 

Nie tylko gromady — swo- 
jej gminy. okolicy i swojego 
państwa. 

JERZY WIŚNIOWSKI 
* 

(W artykule wykorzystano 
korespondencje: kol. Mostow- 
skiego ze wsi Kobiele, kol. 
Z. Słowika z Miechowa, kol. 
Chrzana z Moczydlnicy Kla- 
sztornej, gm. Krzelów). 


jpiękniejszych, ulie stolicy Niemiec — 


wniczowie nowych, demokratycznych i pokój miłujących Nie- 


łania NRD 


Przyjaciele zza Odry 


Kiedy w kwietniu 1945 ro- 
ku z nad Odry ruszyła potęż- 
na ofensywa Armii Radziec- 
kiej. aby zadać ostatni Śmier 
telny cios faszyzmowi. wraz z 
cią do Niemier wkroczyły re- 
wolucyjne przemiany Zwią- 
zek Radzieck; od dawna zda- 
wał sobie sprawe? że. aby raz 
na zawsze zetrzeć z powierz- 
chni ziemi hitlervzm. trzeba 
w pierwszym rzedzie uderzyć 
w jego klasowe podstawy 
Trzeba zniszczvć wielkie mo- 
nopole. które w swym intere- 
sie już dwakroć w ciągu ostat 
niego półwiecza rozpętałv 
grabieżczą wojne Trzeba zli- 
kwidować pruskie  iunkier- 
stwo. stanowiace oparcie dla 
militarvzmu | agresji I w tvm 
też duchu. z jnicjatvwv Związ- 
su Radzieckiego. powżieęte zo- 
stałv uchwałv Poczdamu 


Ale mocarstwa zachodnie 
orowadziły wojne z Hitlerem 
w zupełnie innym celu. niż 
rozgromienie faszvzmu Z ich 
strony miała ona charakter 
'mnerialistvcznej walki g pod 
bói Niemiec 1 wvkorzystanie 
ich dla swoich celów o nowv 
oodział świata 

Głównym dażeniem Angli: 
1 Francji a przede wszystkim 
USA była zdobycie nowej. 
niezwykle bogztej i leżacej w 
sercu Europv kolonii Skolo- 
nizowane Niemcv miały : ode- 
grać w planach imoerialistów 
zachodnich dwojakg rolę: po 
pierwsze -- jako rvnek zbytu 
i źródło surowców miały u- 
chronić kapitał anglo-amery- 
kański przed skutkam: go- 
spodarczymi kryzysu, po dru- 


gie — miały się stać główną 
łazą wypadową przec.w ZSRR 

siłom postępu W takim o- 
Świetleniu jasnym się staje 
lakt. dlaczego na Konferen- 
cji Poezdamskieł wszystkie 
propozycje dotyczące likwi- 
dacji niebezpieczeństwa fa- 
szyzmu 1 demokratyzacji mo- 
sły wyjść tylka ze strony 
Związku Radzieckiego i dla- 
czego mocarstwa zachodnie 
zgodziły sie na nie tvlko po- 
zornie. pod ogromnym nacis- 
kiem pokojowej woli naro- 
dów, nałającyca nienawiścią 
do faszyzmu i woiny. 


Bez iunkrów 
i monopolistów, przy 
pomocy ZSRR 


Podczas gdy na terenach o- 


swobodzonych przez Armię 
Radziecką stworzone zostały 
historyczne warunki stopnio- 
wego przejmowania władzy 


vurzez lud którego rzady mo- 
gły dać jedyną gwarancję wy 
tępienia faszyzmu : wzmoc- 
nienia podstaw demokracji o- 
caz wolności w Niemczech — 
po drugie: stronie Łabv zmię- 
niono rarodow; niemieckiemu 
hitlerowskie kajdany na in- 
ne, niemniej ciężkie — kaj- 
dany dolara 

Strefa radziecka Niemiec 
wkroczyła w okres odbudowy 
aowego pokojowego życia 
Na czele wszystkich sił pa- 
triotycznych i postępowych 
stanęła klasa robotnicza. sta- 
nęła jej bohaterska, zaharto- 
wana w ogniu walki z faszy- 
zmem partia — Komunisty- 


czna Partia Niemiec. Dzieki 
inicjatywie i wvsiłkowi KPD 
dokonało się zjednoczenie 
rozbite; od dziesięcioleci kla- 
sy robotniczej w rewolucyjną 
Socjalistvezną Partię Jednoś- 
ci Niemiec (SED) Wokół SED 
skubił sie antyfaszystowski 
blok partii demokratycznych. 
"o 


Dzieki zdecydowanej pomo- 
cy Armi: Radzieckiej. klaso- 
wego sojusznika niemieckich 
mas ludowych. przeprowadzo- 
na została reforma rolna. wy- 
właszczająca obszarników po- 
siadających ponad 100 ha. 
Prawie pół miliona biedoty 
wiejskiej. przesiedleńców i 
byłych żołnierzy otrzymało 
na własność 2 mił ha ziemi 
Przekazano narodowi zakłady 
przemysłowe wielkich mono- 
polistów Tą drogą położone 
zostały podwałjny pod demo- 
kratyczny ustrój w Niem- 
czech. 


W strefie radzieckiej usu- 
nięto z życia resztki ludobój- 


czej, faszystowskiej ideologii; 
zbrodniarze wojenni. naziści. 
gestapowcy znaleźli się wre- 


szcie tam. gdzie przez cale 
lata wtrącali najlevszych lu- 


dzi — za kratami Władze 
ekupacyjne przeprowadziły 
demontaż przemysłu zbroje- 


niowego Zakazano działalno- 
ści jakichkolwiek organizacji 
e charakterze wojskowym. Y 
szkołach. które udostępniono 


szeroko dzieciom rabotników * 


i chłonów wydano  zaciętą 
walkę ideologii pruskiego mi- 
litaryzmu nacjonalistycznej 
buty, 


W ciągu kilku lat wyrosła 
nową młodzież niemiecka, 
młodzież. która w walce o de- 
mokratyzację swej ojczyzny, 
w szeregach i pod kierównice- 
twem FDJ staje sie kadrą 
budowniczych ustroju spra- 
wiedliwości społecznej. 


W walce o nową 
ojczyzne ludzi pracy 
i pokojowego 
budownietwa 
utrwalają się zdobycze 
nowych Niemiec 


Kiedy 7 pażdziernika 1949 r 
tow Wilheim Pieck ogłaszał 
z trybuny Iżbv Lucowej po- 
wołanie do życia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
dla wszvstkich stało się ja- 
sne, że naród niemiecki wkro- 
czył w nowy okres Tow 
STALIN tak ocenił znaczenie 
powstania NRD w swej hi- 
storvcznej depeszy do Prezy- 
denta Piecka: 


„Utworzenie pokój miłu- 
jącej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest zwrot- 
nym punktem w dziejach 
Europy Nie ulega wą:pli- 


wości, że tstnienie Niemiec 
Demokratycznych ti pokój 
miłujących obok istnienia 
pokój miłującego Związku 
Radzieckiego — wyklucza 


możliwość nowych wojen w 
Europie. k.adzie Kres prze- 
lewowi krwi w Europie i 
uniemożliwia ujarzmienie 
krajów europejskich przez 
imperialistów świata” 

Cała ludność NRD skupiła 


Przed Dniem Wojska Polskiego 


W „Żołnierzu Wolności“ 
br. ukazał się artykuł wstępny, którego fragmenty 


Zbliża się 12 pażdziernika 
Święto wojska jest świętem całego narodu. 
dlatego. że nasze wojsko jest wojskiem ludowym, wojskiem. 


$ 
f 
drukujemy npaniżej: 


które służy narodowi. 


nego, na straży zdobyczy i praw mas pracujących, na straży 
władzy ludowej. Dzieje się tak dlatego. że żołnierze uważają 
nierozerwalną więż z narodem za podstawowe źródło siły 
wojska. Ludowy charakter Wojska Polskiego wynika z tego, 
ze organizatorem i wychowawcą naszego wojska była i jest 
kierownicza siła narodu — rewolucyjna partia klasy robot- 
niezej, że to właśnie partia od pierwszych chwil istnienia na- 
szego wojska okręślała ideę, 
polscy w swej pracy dla dobra Oiczyzny. 

Naród polski pragnie. by "Wojsko Polskie było silne, do- 
brze uzbrojone i wyszkolone. W Dniu Wojska Polskiego naród 


3 które 
straży niepodległości i pokojowego budownictwa socjalistycz- 


którymi kierują się zołnierze 


2 dnia 4 października 


Dzień Wojska Polskiego. 
Dzieje się tak 


czujnie i niezłomnie stoi na 
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Ska, ufność, że żołnierz polski chlubnie wykonuje zadania ja- ? 
kie przed nim stawia Ojczyzna. 
Dzień Wojska Polskiego przypada w rocznicę bitwy pod 


polski zamanifestuje swe serdeczne uczucia miłości dia woj- 
. 


go Wojska Polskiego, jego walkę u boku Armii Radzieckiej 


o niepodległość kraju. o Polskę Ludową. 


Bitwa pod Lenińo legła u podstaw tradycji i sławy bojo- 


wej naszego wojska Żołnierz polski u boku Armii Radzie- 


ckiej brał udział w wyzwoleniu ziemi ojczystej, w gromieniu 


hitlerowskich generałów pod Lenino i Warszawą, pod Koło- 


brzegiem i Gdańskiem, nad Odrą i Nysą. na Pomorzu i w Ber- 


linie. zyskując sobie wiekopomną chwałę Męstwoż poświęce- 


Lenino. która zapoczątkowała sławny szlak bojowy ludowe- 


"nę radzieckich towarzyszy broni. Członek delegacji ZSRR na 
tegoroczny obchód Święta Wyzwolenia — Marszałek Żukow 


stwierdził, że „naród radziecki ł żołnierze Armii Radzieckiej 


cenią wysoko bohaterskie czyny swych bojowych towarzyszy 


— mężnych żołnierzy polskich, którzy walczyli prze- 


ciwko hitlerowskim najeźdźcom". 
Przyjaźń, przykład, pomoc Armii Radzieckiej to fundament 
potęgi naszego wojska. Naród polski jak źrenicy oka strzeże 
3 sojuszu ze Związkiem Radzieckim. braterstwa broni żołnie- 
$ rza polskiego i radzieckiego. Zdemaskowanie i rozgromienie $ 


| 


i 
nie i kunszt bojowy żołnierza polskiego znalazły wysoką oce- | 
t 
? 


odchylenia prawicowo - nacjonalistycznego Gomułki i Spy- 
chalskiego oraz likwidacja szpiegowsko - dywersyjnej bandy 
Tatara, Kirchmayera, Mossora, zdrajców Ojczyzny. agentów 
anglo - amerykańskiego imperializmu, 
nigdy i nikomu nie uda się odizolować 


wykazuje jasno, że 


naruszyć polsko - radzieckiego braterstwa 


broni wyrosłego we wspólnych walkach z faszyzmem. 
Tegoroczny Dzień Wojska Polskiego obchodziće będziemy 

w okresie wzmożonej walki narodu polskiego o pokój i wy- 

konanie Planu 6-letniego „Naród polski wie — mówił Prezy- 


. 
e 
Armii Radzieckiej, 


dent Bierut 


— że walka o pokój to wałka o wszechstronny 


rozwój naszego kraju i o jego siłę gospodarczą, kulturałną 


i obronną". 


Wojska Polskiego od 


Ofiarny wysiłek klasy robotniczej i mas ludowych zagrze- 
wają zołnierzy do gorliwej służby. są dla nich wzorem patrio- 
tyzmu. „Ofiarna praca i wielkie osiągnięcia klasy robotniczej 
i pracującego chłopstwa. oparty na zasadach dobrowolności 
rozwój spółdziełczości produkcyjnej na wsi, wszystko to ze- 
spała żołnierzy Wojska Polskiego do jeszcze ofiarniejszej 
służby Ojczyźnie w obronie pokoju“ — stwierdził na ogólno- 


wej Marszałek Polski K. Rokossowski. 

Miłość i wierność swej Ojczyżnie. władzy ludowej. Prezy- 
dentowi Bierutowi dokumentuje żołnierz czynem, sięgając po 
coraz to nowe zdobycze w wyszkoleniu i służbie, stale umac- 
niając czujność, zwartość, dyscyplinę i gotowość bojową. za- 
cieśniając braterstwo broni i ideologii z Armia Radziecką. by 
tym skutęczniej strzec niepodległości przed zakusami amery- 
kańskich i neohitlerowskich imperialistów — śmiertelnych 


wrogów naszej Ojczyzny 


Dzień Wojska Polskiego będzie przeglądem osiągnięć wy- 


szkoleniowych 


W przededniu święta w oddziałach jeszcze bardziej wzmo- 
gła się troska o przestrzeganie żelaznej dyscypliny. regula- 


minowego porządku i czujności. 


krajowych dożynkach w Poznaniu Minister Obrony Narodo- | 


o dokładne wykonywanie 


regulaminów i rczkazów przełożonych „Równaj na przodow- 
ników* — oto hasło, pod którym przebiega utrwalanie i dal- 
sze doskonalenie wiedzy i doświadczeń zdobytych na obozie. 

Dzień Wojska Polskiego będzie dla żołnierzy bodźcem do 
jeszcze większej gorliwości w szkoleniu, do coraz lepszego 
opanowąnia broni i zasad stalinowskiej nauki wojennej. do 
wzorowego wykonywania wszystkich nakazów przysięgi i re- 


gulaminów wojskowych. 
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się wokół Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych. 
grupującego pod kierownic- 
twem SED wszystkie siłv pa- 
trigtyczne Wielki entuzjazm 
twórczy. który znalazł swój 
najpełniejszy wvraz w rozwi- 
jaljącym się z każdym dniem 
współzawodnictwie pracy. po- 
zwolił na wykonanie przed 
terminem dwuletniego planu 
odbudowy 


Kiedy w lipcu 1950 r de- 
iegacje za .ładów pracy mel- 
dowałv rrezydium III Kon- 
gresu SED o wvkonahiu za- 
dań planu. przemvsł Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tvcznej orzekroczvł już o po- 
nad 3 proc ooziom produkcji 
z 1936 r.. robotnik niemiecki 
zarabiał prawie o 1/4 więcej 
niż na początku zwycięskiej 
dwulatki Do żniw ruszyły no- 
we setki traktorów i maszyn 
rolniczych. brygady MAS 
(stacje maszynowo - traktoro- 
we) wvszły na pola aby po- 
móc chłonu w zbiorach 

Zwycięstwa wyzwolonegc 
ludu zadały raz jęszcze kłam 
roziegaljącym słe , dziś na za- 
chodzie neofaszystowskim na- 
woływaniom o konieczności 
rozszerzenia .Lebensraumu“ 


Przecież pbeenie na terenie 
NRD mieszka. i. co najważ- 
niejsze. pracuje o 29 proc 


więcej ludności niż na tym te- 
rytorium żyło brzed wójną 

Na III Kongresie tow Ul- 
bricht orzedłożył projekt no- 
wego o!lanu pięcioletniego Je- 
Bo Dodstawowe założenia—-to 
wzrost produkcji przemysło- 
wej o 30 proc. w stosunku do 
r 1950; nowiskszenie wydaj. 
ności z ha o 25 proc.: padwyż- 
ka płac pracowniczych o 17— 
20 proc.; a do końca 1952 r 
zniesienie systemu kartkowega 
i osiągniecie przedwojennej sto 
py życiowej ludności. z ten- 
dencłą do jej stałego podno- 
szenia, 


W parze z rozszerzaniem się 
bazy gospodarczej Niemieckiej 
Repubiiki Demokratycznej roz 
wijać się będzie kultura i o- 
świata udowa. na którą wy- 
da państwo o 40 proc więcej 
niż w r’ 1950 Już dziś widzi- 
my pierwsze. naprawdę milo- 
we kroki tego rozwoju Na 
wyższych uczelniach NRD 
kształcą sie dziesiątki tysiecy 
najlepszej młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. która jesz- 
cze niedawno brała udział w 
bezpośredniei brodukcji Roz- 
wija się szkolenie zawodowe. 
Rozkwita nowa humanistycze 
na kultura i sztuka W jej 
służbie stanęli aa avel SED 
światowej sławv pisarze nie- 
mieccy malarze. aktorzy i 
muzyc 

Z świadomości narodu zni- 
kaja stare. nacjonalistyczne 
tradycje Najlenszvm tego do- 
wodem niech będzie stosunek 
ludności NRD do granicy na 
Odrze i Nysie. jej przyjaźń 
dla Polski Ludowei z której 
naradem dzień dziś wsnólną 
walke o lepsze przyszłość. 


W Niemczech 
Zachedn ch dymią 
fabryki Krucpa 
produkuiące broń 


Na zachodzie  imneria!;ści 
oozostali wierni swoim pla- 
nom Ruszyły fabrvki 
ba — produkujące znowu ar= 
maty, karabiny, pociski Ro- 
botnicvy ida na bruk W b'e- 
żącym roku ilość bezrobot- 
nych. osiągneła liczbe a 
milionów. Kapitał amery- 
kański opanował  wszvstkie 
gałęzie przemysłu zachodało- 
niemieckiego ı dba p to. by 
rozwinąć je tylko w sposób 
ila siebie korzvstny A wieg 
utrzymanie wielkich monopo- 
li. rozw*j przemysłu zbrcje- 
niowego likwidacja produk- 


(Dokończenie na str. 3) 


Krup=| 


W Centralnym Ośrodku Szkoleniowym LPŹ 


Centralny Ośrodek Szkoleniowy LPŹ otwarty 25 wrześma w Poznaniu, tętni życiem od pierw- 
szych dni Szkolą się tam instruktorzy szkoleniowi LPŻ. Ćwiczą się i pracują liczne koła Ligi. 
Na zdjęciu: ćwiczenia zespołu akordeonistów. 


Razem z naszymi 
korespnndeniami 
pylamy 


PAŃ. 
GIMNA 
ŻJUM MIĘSNEGO w ŁO- 
DZI (obecnie przeniesione 
do Krotoszyna) n'e otrzy- 


w. absolwenci 
STWOWEGO 


mali jeszcze świadectw u- 
kończenia szkoły. skutkiem 
czego natrafiają na duże 
trudności w przyjęciu do 
pracy zawodowej albq do 


szkół wyższego stopnia? 
Wg. koresp. 
ZDWARDA 
CIESIFLSKIEGO 
Położniki 


RADA ZAKŁADOWA 


PRZY WARSZAWSKIM 
ZJEDNOCZENIU WOD- 
NO INŻYNIERYJNYM. 


ODDZIAŁ PŁOCK, nie wy 
dałą pracownikom znacz- 
ków za oplacune składki 
członkowskie, pozbawiając 
ich tym san.ym ulg przy- 
sługujących członkom Zw 
Zawodowych? 

Wg. koresp. 

Zarzadu Zakładowego ZMP 

przy WZW 1 w Fłocku 


„ zawiadomienia o kur- 
sie dla propagandystów. 
który rozpoczął się 17 wrze 
śnia br, w KROŚNIENKU, 
koledzy z gmin położonych 
dalej od powiatu Jasło o- 
trzymali dnia.. 18 wrześ- 
nia? 

Wg koresp, 
CZESŁAWA 
Jasło 


ZIĘBY 


I oczekujemy odpowiedzi 
od: 

DYREKCJI OKRĘGO- 
WEJ SZKOLENIA ZAWO- 
DOWEGO W ŁODZI 

OKRĘGOWEGO 
DZIAŁU ZWIĄZKU ZA- 
WODOWEGO PRACOW: 
NIKÓW ŻEGLUGI w 
WARSZAWIE 

ZARZĄDU  POWIATO- 
WEGO ZMI v JAŚLE, 


OD- 


CAF — foto: Nowosielski 


Przodowmiik pracy 
w swojej fabryce 


- przodownikiem wyszkolenia w wojsku 


Przea wstąpieniem do szkoły 
podoficerskiej tow.Józej Osiński 
był przodownikiem . pracy w 
Wałhrzyskich Zakładach Prze- 
mysłu Lniarskiego. A przy tym 
zawsze znajdował czas i energię 
na pracę społeczną. W fabryce 
wiedziano, że zwrócić się dó O- 


sińskiego to znaczy załatwić 
sprawę. 
Obecnie tow. Osiński jest 


starszym strzelcem I wzorowym 
żołnierzem Ludowego Wojska. 


To nie przypadek i nie poje- 
dyncze zjawisko, że przodujący 
robotnik staje się wzorowym 
żolnierzem. Najbardziej oddani 
synowie ludu i swojej klasy. naj 
bardziej + uświadomieni budow 
nieczowie podstaw socjalizmu 
przedują i dają przykład innym 
na każdym stanowisku, na każ- 
dej placówce. Józef Osiński jest 
jednym z nich, jednym z wielu.. 


Fabryka nie zapomniała o 
tow. Osińskim. Kierownictwo i 
towarzysze pracy są z niego 
dumni. Jego osiągnięcia są ich 
osiągnięciami. Gdy do Zakładów 
Lniarskich w Wałbrzychu nad- 


szedł plakat, na którym wśród | 


innych widnieje fotografia Osiń 


skiego z podpisem „przodownik: 


wyszkolenia" — towarzysze po- 
stanowili napisać do niego list. 


List ten jest także jednym z 
wielu. które żołnierze piszą do 
robotników, a robotnicy do żoł- 
nierzy Są one wyrazem niero- 
zerwalnej więzi łączącej naród 
z jego siłą zbrojną, klase robot- 
niczą z jej synami w mundurze 


Podajemy poniżej wyjątki z 
listu załogi Wałbrzyskich Za- 
kiadów Przemysłu Lniarskiego 
do st. strz. J. Osińskiego. 


„Drogi Towarzyszu! 


Z radością i dumą czutaliśmy 
o Was i o Waszych osiągnie- 
ciach Otrzymaliśmy plakat, na 
którym widnieje Wasza fotogra- 
fia Mbżecie wyobrazić sobie, ja- 
cu dumni są wszyscy towarzysze 
w naszych Zakładach Czytając 
o Waszych osiągnięciach w woj- 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


cji pokojowej, która mogłaby 
się okazać grożną konkuren- 
tką dła eksportu zza oceanu. 
Czyż trzeba lepszego dowo- 
du że Niemcy Zachodnie co- 
raz wyraźniej zamieniają się w 
kolonię dolara? Tu właśnie 
leży pierwsza przyczyna. dla 
której dyktatorzy z Nowego 
Jorku i ich wysoko postawie- 
ni lokaje z Bonn tak usilnie 
dążą do utrzymania rozbicia 
Niemiec. 
le Siany Zjednoczone chcą 
uczynić z Niemiec Zach. nie 
tylko źródło półfabrykatów 1 
surowców przemysłowych Sta 
nv Zjednoczone pragną utrzy- 
mać rozbicie Niemiec, kowiem 
widzą w tym możliwość rea- 
lizacji swoich zbrodniczych 
planów przekształcenia Nie- 
miec Zachodnich w bazę wy- 
padową przeciwka Związkowi 
Radzieckiemu krajom de- 
mokracji ludowej USA po- 
szukują taniego surowca ludz 
kiego na .mier armatnie" 
Przed głodującym robotni- 
kami niemieckimi. przed set- 
kami tvsiecy niemieckich re- 
patrantów z Polski i z Cze- 
chosłowacji. którym celowo 
rząd Adenauera utrudnia 
włączenie się do normalnego 
życia. staje jedna tvlko moż- 
liwość zarobku Znów. jak za 
dawnych „dobrych czasów“ 
wkłada sie w ich rece kara- 
bin i wvsyła sie na śmierć w 
interesach kanitału Wedlug 
of'cjalnych danych statysty- 
cznvch 300 000 młodych Niem- 
N emiec Zachodnich 


ców z 

wałczv dziś w Legij Cudzo- 
ziemskiej nrzeciw ludowi 
Viatnamu. 500000 służy w 
różnych oddziałach wojsko- 


wych Trizonii. 

Władze okupacyjne popie- 
Taią wszystkie organizacje ne- 
ofaszystowskie i militarysty- 
czne. np. Stahlhelm, „Deut- 
sche Bruderschaft“, Związek 


Byłych Oficerów SS i SA, do- 
larowymi zasiłkami karmią 
szowinistyczną prasę, patro- 
nują wszelkim wystąpieniom 
odwetowym. jak choćby pola- 
kożerczemu „Kongresowi“ re- 
patriantów ze Śląska Z wię- 
zień wypuszczono zbrodnia- 
rzy wojennych, wtrąconych 
tam sprawiedliwym wyro- 
kiem ludów 

Dz siaj, po konferencji wa- 
szyngtoúskiej USA, Anglii i 
Francji i po obradach rady 
paktu atlantyckiego w Otta- 
wie, na których ostatecznie 
zanadło postanowienie powo- 
łania Wehrmachtu i uczynie- 
nia zeń trzonu tworzonej w 
mvśl tzw planu Plevena agre- 
sywnej armii  euronejskiej. 
imperialiści amerykańscy nie 
starają sie już nawet ukry- 
waé swoich wojennych przy- 
gotowań Są one zbyt jaskra- 
we i niedwuznacznie skiero- 
wane przeciw ohozowi demo- 
kracji i postepu  Da!arowi 
„panowie Świata" z utesknie- 
nien noczekuła chwili. kiedy w 
Europie zamiast słów odezwą 
się armaty. 


Na zbrojenia 

i remilitaryzac'ę 
Niemcy odpow'adają 

= nie! 

Ale naród niemiecki, o któ- 
tym zapomnieli imperialiści 
w swoich awanturniczych wy- 
liiczeniach. ngdy nie dopu- 
ści do ich reelizacji. Pod „prze 
wodem bohaterskiej Partii Ko- 
munistycznej Niemiec masy 
pracujące Niemec za Łabą 
walczą o wolność, zjednocze- 
nie i pokój. Mimo krwawych 
represji, z dnia na dzień mno- 
żą się strajki i demonstracje 
robotnicze. Przeprowadzone 
niedawno mimo zakazu i re- 
presji policji Adenauera, Re- 


sku, przypomina!iśmy sobie jak 
byliście u nas wózkarzem, goń- 
cem, a potem podmajstrzym. 


Pamiętamy także o Waszych 
wśród młodzieży. Obecnie je- 
steście w wojsku i także przodu- 
jecie. W fabryce byliście zawsze 
jednym z czołowych bojowni- 
ków o realizację naszego wspa- 
 miałego Planu 6-letniego. 


| W fabryce 
dla towarzyszy pracy, a obecnie 


rze. 


Szczycimy się tym, że nasza 
fabryka wychowała człowieka, 
który jest sercem i duszą odda- 
ny słusznej sprawie pracy dla 
Ojczyzny na każdym odcinku. 
Takich jak: Wy rośnie u nas 
więcej. Gdy znajdą się oni. w 
szeregach naszego ludowego 
| wojska, pójdą Waszym śladem. 


Jeden z towarzyszy powiedział 
|— „Szkoda, że nie jest tu z na- 
mi, na fabryce". 


Nie, towarzyszu Osiński, on 
inie miał racji. Tu na Wasze 
miejsce wyrósł inny człowiek, a 
Wy poszliście dalej, wyżej. 

Wkrótce bedziecie dowódcą 
Pod Waszą opieką znajdzie się 
wielu ludzi. Bedziecie ich szko- 
lić i wychowywać. Życzymy 
Wam jak najlepszych osiągnięć 
w wykonaniu tego zaszczytne- 
go zadania. 

Powiedzcie Waszym towa- 
rzyszom w wojsku, że otaczamy 
czcią i miłością Was, żołnierzy. 
Życzymy im równie wielkich 
osiągnięć, jak te, które ma już 
za sobą i które jeszcze zdobędzie 


Wam premię pieniężną. Zasłu- 
| żyliście sobie na nią. 


Podpisano 


Rada Zakładowa, Kierowni- 
ctwo Zakładu, Komitet Fa- 
bryczny PZPR 


(Koresp. SZENKOWSKI) 


ferendum w sprawie remilita- 
ryzacji, dało olbrzymią więk- 
szość odpowiedzi zdecydowa- 
nie potępiających politykę 
zbrojeń. 

Oczy całej ludności Niemiec 
Zach. zwracają się z nadzieją 
ku Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej widomemu 
przykiadowi osiągnięć pokojo- 
wego budownictwa. Imperiali- 
ści zbyt dobrze rozumieja tę 
rolę NRD. aby nie bronić z 
całych sił rozbicia Niemiec. 
Wszelka inicjatywa ze strony 
NRD, jak np ostatni apel 
Izby Ludowej do Bundestagu 
w sprawie przeprowadzenia 
wolnych i  nieskrępowanych 
wyborów i zjednoczenia Nie- 
miec, napotyka na zdecydo- 
wany opór neofaszystowskich 
marionetek bońskich i ich pro 
taktorów. 


NEED w św'atowym 
froncie waiki o pokój, 
któremu przewodzi 


ZSRR 


Ogromna jest rola Niemiec- 
Kkej Republiki Demokratycz- 
nej w walce o jedność i wol- 
ność całych Niemiec: 


PO PIERWSZE — daje ona 
przykład drogi, jaką winien 
kroczyć naród niemiecki, sta- 
nowi oparcie dla ruchu poko- 
jowego w całych Niemczech, 
odgrywa czołową rolę w orga- 
nizowaniu oporu narodowego 
wszystkich sił patriotycznych 
w walce o jedność ojczyzny 
przeciw imperializmowi i 
zdrajicom z Bonn. 

PO DRUGIE — samym swo 
im istnieniem demaskuje przy 
gotowania wujenne imperiali- 
stów, swoją konsekwentnie 
pokojową postawą zadaje kłam 
gadaninie zachodnio- niemiec- 
kich  politykierów o ich ob- 
ronie pokoju i cywilizacji, o 


osiągnięciach w pracy społecznej | 


byliście wzorem 


| biorą z Was przykład żołnie- | 


klasa robotnicza w walce o lep- | 


sze, szczęśliwsze jutro — o s50- 
cjalizm. 
Wraz z listem przesyłamy! 


Jak powstał transport zboża 


Droga tu słaba — wiosną 
i jesienią w czasie deszczów 
kałuże — jedna większa od 
drugiej. Latem — nogi grzę- 
zną w sypkim, lotnym pia- 
sku. Niechętnie chodzą ludzie 
piechotą z okolicznych wsi do 
Krzywia. 

Omijał -też dotychczas tę 
drogę i wieś, do której ta 
droga prowadzi, aktyw zetem- 
powski. Przeszło rok młodzież 
Krzywia nie widziała nikogo 
z zarządu kto by jej pomógł, 
doradził, potrząsnął trochę 
zasypiającym na dobre ko- 


, łem. 


Aż przyszedł skup zboża... 
$ 

— Ty Świderski i ty Poł- 

czyński przejdź się po sąsia- 


dach. Powiedzcie o zebraniu, 


a przy okazji pogadajcie o 


„skupie, co to on ma za zna- 


czenie... Żeby tylko wszyscy 
przyszli... 

Chłopcy poszli. Pierwsze od 
roku ich zetempowskie zada- 
e... Uda się, czy nie uda? 
Udało się. 27 sierpnia przy- 
szli niemal wszyscy chłopi, 


tym bardziej, że młodzież za- 


prosiła na to zebranie wice- 
przewodnicząca Gminnej Ra- 
dy Narodowej, przedstawi- 
cieli Gminnego Komitetu Par- 
tii i ZSCh. 

Rozważano na zebraniu 
wniosek młodzieży, o jak 
najwcześniejszym wykonaniu 
omłotów i przygotowaniu do 
dnia 1 października wspólnej, 
gromadnej odstawy zboża. 

Wspólna odstawa zboża — 
nowa to rzecz na wsi. I nie 
każdy rozumie dokładnie jej 
znaczenie. I nie zawsze łatwa 


fakt 
szerzenia się gruźlicy, obok cho- 


„ŁZatrważającym jest 
roby nerek najczęściej spoty- 
kanei wśród bezrobotnych, tyn 
groźniejszej, że tak łatwo u- 
dziela się dzieciom. Przykład 
jaskrawy przedstawia rod tym 
względem rodzina trykociarza 
39-ietniego, złożona z żony I 
dwojga dzieci; ojciec przeszedł 
w 1929 r. zapalenie płuc w po- 
łączeniu 2 grypą, w 1931 r. 
miał kilka krwotoków, stale ka- 
szle i gorączkuże. Starszy chio- 
pak chory jest na gorącz”e gru- 
czołową na tle gruźliczym.., w 
innej rodzinie ojciec umarł na 
gruźlicę, dwoje dzieci zmarło 
w młodym wieku również na 
gruźlicę, pozostała przy życiu 
12-letnia dziewczynka cierpi na 
gorączkę gruczołową”, 

(Z broszury „Społeczne skutki 
bezrobocia wśród fizycznych 
pracowników przemysłowych 
m. st. Warszawy w świetle an- 
kiety roku 1931-32"). 


Te spokojne, beznamiętne 
słowa zawarte w niepokaźnej 
broszurze — to oskarżenie ca- 
łego ustroju Polski 
jennej. ` 

Państwo burżuazyjne nie wal- 
czyło z gruźlicą. Po co? Taniej 
wypadało zatrudnić nowego 
robotnika. niż leczyć chorego. 

Walkę z gruźlicą prowadziły 
towarzystwa filantropijnę, zrze- 
szone w Pols'im Związku Prze- 
ciwgrużliczym. Filantropia 
to łaska. Łaską zaś nie zwal- 
czy się plagi społecznej. 

Z sanatoriów. z kosztownego 
leczenia mogli korzystać tylko 
łudzie zamożni. Robotnik cho- 


obronie interesów niemiec- 
kich 

PO TRZECIE 
bazę, na której w przyzzło- 
ści rozwinie się w całych 
Niemczech ustrój demokraty- 
czny, wyzwolony z 'arzma 
iunkierstwa i monopoli. 

PO CZWARTE powsta- 
nie NRD, wysuniętego bas- 
tionu wałki przeciw siłom a- 
gresji, wyrwało jeszcze jedno 
ważne ogniwo z imverialisty- 
cznego łańcucha, stało się plat 
formą dla zacieśnienia przv- 
jaźni między NRD i krajami 
demokracji i pokoju, między 
NRD j narodam: walczącymi 
o pokój, wzmacniając swym 
istnieniem światowy obóz po- 
koju, któremu przewodzi Zwią 
zek Radziecki. 

Stosunek do sprawy zjedno- 
czenia Niemiec, stosunek do 
sprawy granicy na Odrze i Ny- 
sie jest probierzem stosunku 
do interesów narodu polskie- 
go, do naszej Ojczyzny. Podczas 
gdy Niemiecka Republika De- 
mokratyczna raz na zawsze 
położyła kres zgubnej i ha- 
niebnej tradycji „parcia na 
Wschód“ i która przez akt U- 
mowy  Zgorzeleckiej uznała 
granicę na Odrze i Nysie za 
grauicę pokoju i przyjaźni 

— na zachodzie podkarmio- 
ny na dolarowej pożyczte szo- 
winizm i rewizjonizm czyni 
z tej sprawy punkt wyjścia 
do antypolskiej i antypokojo- 
wej polityki. 

Nowe  braterskie stosunki 
dwóch narodów stojących we 
wspólnym froncie walki o po- 
kói są wyrazem ogromnych 
przemian, nie tylko w ich 
strukturze gospodarczo - spo- 
łecznej. ale ; w psychice. 

„Nasze narody poznały tę 
prawdę, że granice nie dzie- 
lą. lecz łączą, że są pomo- 

stem dla porozumienia i 

współpracy“ oświadczył 

premier Grotewohl. 


stanowi 


przedwo- : 


— zwłaszcza gdy taki Przy- 
bylski twierdząc, że sam nie 
powiezie, bo mu znaczna 
część zboża wymarzła, zacz- 
nie odmawiać od odwozu in- 
nych. Większość jednak była 
innego zdania niż Przybylski 
i na zebraniu 16 gospodarzy 
podniosło ręce do góry, zgla- 
szając gotowość odwiezienia 
zboża państwu w terminie 
proponowanym przez mło- 
dzież. 

Było także kilku i takich. 
którzy zgłosili gotowość wzię- 
cia udziału we wspólnym 


razie młóconego żyta. Za rada 
kol. Świderskiego umówili się 
oni z sąsiadami, o pożyczenie 
ziarna. 

A worki... Skąd tyle 
worków weżmiecie? — Przy- 
bylski jeszcze nie mógł się po- 
godzić z tym, że właściwie 
sprawa wspólnego 
została zadecydowana. 


powiedzieli młodzi, — Jeżeli 
we wsi będzie mało pożyczy 
się z GS-u. 


* 


W przeddzień wyjazdu mło- 
dzież zebrała się jeszcze raz. 
Tym razem zaproszono na ze- 
branie także kolegów niezor- 
ganizowanych i nauczycielkę 
Chciano bowiem przy sposo- 
bności poruszyć sprawę pracy 
kulturalno-oświatowej, przy 
ożywieniu której nauczyciel- 
ka mogłaby znacznie pomóe 

Zadania rozdzielono szyb- 
ko — Maff pojedzie z trans- 
portem jako oficjalny przed- 


transporcie. ale nie mieli na! 


odwozu | 


— Nie martwcie się — od-| 
| 1 października ze wsi Krzy- | 


wie wyjeżdżał długi transport | 
— 14 wozów przybranych zie | 


stawiciel koła ZMP. Sowiński 


go dnia zapytają tych go- 
spodarzy, którzy mają za- 
wieźć żyto sąsiadów nie po- 
siadaiących koni, czy przygo- 
towali wozy. Buraczyński zaś 
przed wyjazdem bedzie pilno- 
wał. żeby wozy zebrały się w 
' jednym miejscu. Ponadto we- 
spół z kol Sowińskim poczy- 
inia przygotowania do zaba- 
lwy Za dekorację zaś wozów 


zętempowcy. 
Na tym samym zebraniu 
poruszono sprawę szkolenia. 


i Młodzież postanowiła jak naj- 
s rozpocząć naukę, by| 


jeszcze lepiej uzbroić się w, 


rzeczowe argumenty, które 


pozwolą na dokładniejsze i| 


iepsze wyjaśnianie 
Partii t Rządu. 


|nia uczyniono 
¡nym kol. Durnę. 


* 


lefia. udekorowanych tran- 
|sparentami i szturmówkami. 
|(Wiozły one Ojczyźnie bogaty 
plon — 4 tony ziarna. Nie 
mała w tym zasługa zetem- 
powców-agitatorów. I maja 
loni dziś słuszny powód do 
dumy z tego osiągnięcia. 
A co robi twoje koło 
czytelniku ze wsi, by przy- 
|śpieszyć dostawę zboża dla 
Państwa, zapewnić zaopatrze- 
nie w chleb robotników, wy- 
pełnić swój zetempowski obo- 
wiązek? J. W. 


DK 


— ta dregaą 


PRZED 


S 
rujący na gruźlicę skazany był 
na śmierć. 
Co zrobiliśmy 
i co zrobimy? 
Społeczeństwo socjalistyczne 
musi być zdrowe. Oto zasady 
które legły u podstaw walki z 
gruźlicą w Polsce Ludowej. Za- 
miast filantropii jest plan. Sze- 
ścioletni plan walki z gruźli- 
cą. 
Wykrywać 


źródła choroby, 


Olbrzymie znaczenie ma 
fakt, że naród polski po raz 
pierwszy w dziejach ma na 
zachodzie kraj ze sobą zaprzy- 
jaźniony, powiązany serdeczną 
więzią jak najlepszych sto- 
sunków gospodarczych. kultu- 
ralnych 1 społecznych. Oto 
jak tow Bierut określił ogól- 
noświatowe anaczenie jego hi- 
storycznego faktu 

„Dobrosąsiedzkie stosun- 
ki polsko - niemieckie są 

niezbędnym wkładem w 

dzieło pokoju światowego. 

Są one jednym z czynników, 

o które rozbiją się rachubv 

prowokatorów wojennych, 

rozpalających rewizjonizm i 

szowinizm dla celów nowej 

agresji“ 

Historia lat powojennych 
od układu poczdamskiego aż - 
do chwili obecnej dowodzi. że 
Związek Radziecki, uznając 
olbrzymią, ogólnoświatowa ro- 
le NRD dła utrwalenia poko- 
ju. konsekwentnie stoł na sta- 
nowisku utworzenia w Euro- 
pie zjednoczonych. demokra- 
tycznych į pokój miłujących 
Niemiec. 

To stanowisko Zw. Radziec- 
kiego znalazło przed paroma 
tygodniami jeszcze jedno po-- 
twierdzenie w oświadczeniu 
gen. Czujkowa, popierającym 
apel Izby. Ludowej NRD 


Od tego jakie będą Niemcy 
w decydujący sposób zależą 
losy pokoju į wojny Walka o 
zjednoczone, pokój miłujące. 
demokratyczne Niemcy jest 
więc walką „, wyrwanie z rąk 
imperializmu jego najpoważ- 
niejszej rezerwy gospodarczej 
i ludzkiej, o wyrwanie bazy 
wypadowej w przygotowywa- 
nej wojnie imnperialistycznej 
przeciw ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej Jest decy- 
dującym bojem o zachowanie 
pokoju światowego. 


TADEUSZ ROSŁANOWSKI 


DÅ rozspwie 
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Nie 


zwyciężymy qrużlicę 
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izolować chorych od zdrowych, 
leczyć chorych — 

zapobiegać szerzeniu się cho- 
roby — 
oto główne nurty akcji 
To znaczy: zbadać jak naj- 
większą ilość osób. rozszerzyć 
sieć poradni, sanatoriów. pre- 
wentoriów. zaszczepić odpowie- 


dnią liczbę dzieci przeciw 
gruźlicy. No — i uświadamiać. 
uświadamiać, jeszcze raz u- 


Świadamiać. 

Co dotąd zrobiono i co zro- 
bi się jeszcze w Planie 6-let- 
nim? 

Spójrzmy na wykres powyżej. 

Wykres nie obejmuje wszy- 
stkich form leczenia. Nie v- 
bejmuje szkół z internatami dla 
gruźlików Nie mówi nic o 
akcji uświadamiającej (w ra- 
mach Dni Przeciwgruźliczych w 
r. 1950 w samym tylko woj. 
gdańskim wygłoszono 6.000 pre- 
lekcji). Nie uwzelędnia wzrostu 
kadr pielęgniarskich, które w 
ciągu roku wzrosną o 3.400 v- 
sób. 
| Nie wspomina słowem o od- 
| działach Pracy Chronionej w 
wielkich zakładach pracy. Nie 
wymienia cyfry poradni przy- 
zakładowych, które powstaną 
tain, gdzie pracuje więcej niż 5 
tys. robotników. 

A co najważniejsze — wy- 
kres jest niekompletny, bo po- 
daje suche cyfry, a nie mówi. 


że dziś poradnie, sanatoria, 
szpitale służą przede  wszysi- 
ikim ludziom pracy. Leczenie 


zaś gruźlicy jest całkowicie bez- 
platne. 


Dźwigamy się z ruin 


Jeśli walkę z gruźlicą trzeba 
było po wojnie organizować od 
podstaw to tym bardziej 
trzeba ją było organizować w 
Warszawie. 

Miasto było ruiną i podobną 
jruinę przedstawiało zdrowie 
mieszkańców Warszawy. 


Cytowany na początku frag- 
ment mówił nam o sytuacji 
zdrowotnej w przedwojennej 
Warszawie. Sytuację tę pogłę- 
biła wojna, powstanie, gnież- 
dżenie się w gruzach. 

Trudno było w Warszawie 
„walczyć z gruźlicą. Nawet w 
warszawskiej Centralnej Pora- 
dni panuje jeszcze dziś ciasno- 
ta. 

Ale w roku 1950 zaopatrzono 
| wszystkie punkty przeciwgruź- 
licze w nowe aparaty rentge- 
nowskie. 


i 
r 


Ale dziś już lśni bielą ścian i | 


blaskiem wielkich okien Insty 
i tut Grużźliczy na Płockiej. 


odpowiedzialni będą wszyscy ` 


uchwał | 


Za zorganizowanie szkole- 
odpowiedzial- | 


CZYTELNICY P 


i Piekarski jeszcze tego same- Przew odniczącemu MRN w Kutnie 


nie życzymy takiego mieszkania 


„Mieszkam w Kutnie przy ul. | wielokrotnie mi obiecał, że „gros 


Podrzecznej 11 — 3“ 


fu 
; miejscach  przegniły 


w mieszkaniu jest w wielu 
tak, 


| czas spadaja kawałkami na pod- 
,łogę. W jednym miejscu nawet, 
„przez dziurę w suficie i dachu. 
n'ogę prowadzić badania astro- 
 nomiczne Ściany są również w 
|optakanym stanie Nic dziwne- 
go, że mieszkanie jest wiłgot- 
ne, a moja mała siostrzenica 
stale choruje. 


b7: 


| 


Już w zeszłym roku zwraca- 
|łem się do ówczesnego Zarządu 


towanie mieszkania. Podobno 
brak było funduszy i dokumen- 
tacji, obiecano jednak remont 
"przeprowadzić w roku bieżącym. 
Od tego czasu przez mieszkanie 


pisze | 
lkol. HENRYK GORLICKI „Su- | 


że 
i trzcina. wapno ! deski co jakiś 


i się” Tymczasem jest już paźs 
dziernik, a nic się nie zmieniło, 
Gdy pada deszcz, mogę w mie* 
szkaniu pływać 

Nie życzę Przewodniczącemu 
: MRN w Kutnie takiego miesza 

kania. ale nie rozumiem, jak 
można tak lekceważąco trakto- 
„wać bolączki mieszkańców, któ- 
| rzy powierzyli mu troskę o ludzł 

t miasto". 

k 
My też nie rozumiemy i dlgs 
tego prosimy Wojewódzką Radę 

Narodowa w Łodzi o przypom= 
i nienie Miejskiej Radzie Naros 
i dowej w Kutnie jej obowiązków, 

(Red.) 


W szkole 
Ogólnokształcącej TPD 


| w Sosnowcu 


gazetka klasy Xa 
ukazuje się co tydzień, 
'a czytają ją wszyscy 


Klasa Xa Szkoły Ogólno- 
kształcącej TPD w Sosnowcu 
wybrała kolegium redakcyjne 
gazetki ściennej, w skład któ» 
rego weszli najlepsi uczniowie 


Miejskiego z prośbą o wyremon- | klasy, przodownicy nauki i pra- 


cy społecznej. 


Nie oznacza to jednak, że kow 
legium zostało stworzone po tą, 
by wszyscy inni „mieli spokój 


przewinęło się wiele komisji. W | Do gazetki piszą wszyscy ucz= 
tym roku Przewodniczący MRN ,niowie klasy Xa. Kolegium zbie 


ira się raz w tygodniu w ponie= 


| działek celem omówienia dorę= 


czonych artykułów i zatwier= 


a 
esz ; HAr " dzenia najlepszych do „druku”, 


| W następnych dniach tygodnia 
,opracowuje się gazetkę, 


a w 


Ale już niedługo zostanie od- każdą niedzielę ukazuje się no- 


dana do 


szawska Centralna Poradnia 
Przeciwgruźlicza, 
Budowa tej poradni — to o- 


scbny rozdział w dziejach walki 
z gruźlicą, na terenie Warsza- 
M”: 

Projekt jej został opracowa: 


podstawie konsultacji z teka- 

|rzami, Koncepcja oparta jest 
ina wzorach radzieckich, to zna- 
czy nastąpiło tu połączenie le- 


.czenia otwartego z leczeniem 
zamkniętym. 
Spacer: 


dziś w wyobraźni — 
jjutro w rzeczywistości 


Aby to wszystko zrozumieć 
odbądźmy spacet po poradni 
Chwilowo w wyobrażni. 

..panuje tu cisza. Wszystko 
lśni od czystości, Idąc w stronę 
poczekalni mijamy schody pro- 
wadzące do biur. Tam się mie- 
ści sztab walki z gruźlicą na 
terenie Warszawy. 

Oto i poczekalnia. Dwa dłu- 
gie korytarze i sała, ozdobiona 
sztukateriami Po obu stronach 
korytarzy wiele małych 
drzwi. W pokoikach są rent- 
geny Oddział rentgenologiczny 
poradni będzie mógł zrobić 
1006 zdjęć dziennie. 

Powietrze jest tu czyste 
Wielki wentylator wyciąga zep- 
sute powietrze, a elektyczńna 
pompa tłoczy świeże. 

Siadamy w poczekalni. Jest 
tu już kilku pacjentów. Każdy 
z nich ma numer kolejny. O- 
| boka drzwiczek, wiodących do 
|pokoików z aparatami rentge- 
|nowskimi, jest tabliczka, na 
| której wyskakują numery. Ëa- 
cjenci kolejno wchodzą do po- 
koików. ? 

Nagle trzask, story przy o- 
knach zapadają się. Ciemno. 
Chwila oszołomienia.. ale już 
błyska światło reflektora. W 
sali, ozdobionej  sztukateriami 
jest ekran. Wyświetla się tu 
filmy oświatowe, czasami ktoś 
wygłasza prelekcję. 

Idziemy do następnego bu- 
dynku. Tam sa laboratoria tł 
ciemnie, a dalej — mały szpi- 
tal na 50 osób. Leżą tu prze- 
waźmie młodzi ludzie. u któ- 
rych wykryto grużlicę w po- 
czątkowym stadium. 

Zaglądamy jeszcze do ambu- 
latorium, do przychodni akade- 
mickiejj na punkt szczepień 
BGGSH 

„kończymy nasz spacer wy: 
obrazni, bo oto dziś jeszcze w 
sali kinowej stoją  rusztowa- 
nia, a budynek szpitalny pach- 
nie świeżą zaprawą. 

Poradnię buduje grupa ludzi. 
którzy poświęcili cały swój wy- 
silek tej budowie. 

Murarz Szmidt. cieśla Ka- 
miński, majster Bartnik, kiero- 
wnik budowy Zawadzki to 
ludzie, którzy tu są od począt- 
ku, od pierwszego wykopu. 

Kierownik Zawadzki nabawił 
stę gruźlicy w hitlerowskim wię 
į zieniu. A majster Bartnik, który 
ma zaleczoną gruźlicę gardła 
krótko określa swój stosunek 
do budowy: 

„SZEWC MUSI 
TY USZYĆ". 

Przypomnijmy słowa: „Za- 
trważającym jest fakt  szerze 
nia się gruźlicy.. wśród bezro- 
botnych..." 

To była Warszawa wczoraj. 

Warszawa dziś — to nowe 
mieszkania i nowe ośrodki 
cznicze. 

Tą bronią zwyciężymy gruź- 
licę, 


SQBIE BU 


, 
e- 


JERZY ZIELEŃSKI 


użytku nowa War- | 


i 
j 


i 
| 
| 


| 


wy numer. 


Ukazanie się gazetki jest waĉe 
nym wydarzeniem w życiu kla= 
sy, a nawet całej szkoły (intere= 
sują się nią również nauczycie- 
le), W poniedziałek w każdej 


! ny przez prof. Porębowicza na. | przerwie lekcyjnej grupy mło- 


dzieży zbierają się wokół ga- 
zetki wywieszonej na korytarzu, 


Popularność gazetki jest za- 
sługą kolegium redakcyjnego, 
które potrafi umiejętnie dobie- 
rać materiał ukazujący się na 
łamach gazetki oraz nadać jej 
odpowiednią szatę graficzną. 
Kolegium dzieli się na dział po- 


lityczny, organizacyjny, życia 
szkoły, naukowy i humory. 
styczny. 


Gazetka ścienna klasy Xa fest 
dobrym propagandystą osiąg- 
nięć szkoły oraz oreżem walki 
z bumelanctwem. W gazetce 
znajdujemy nazwiska przodow= 
ników nauki Í pracy oraz nazwi= 
ska bumełantów, spóźnielskich, 
„Ściągaczy”" i „podpowiadaczy*. 


Praca kolegium redakcyjnego 
klasy Xa Szkoły Ogólnokształ- 
cącej w Sosnowcu może być 
przykładem dla wielu innych 
kolegiów gazetek ściennych. po- 
nieważ zdarzają się jeszcze ga- 
zetki, które w rzeczywistości są 
pożółkłym ze starości arkuszem 
papieru na którym tylko bardze 
bystry obserwator mógłby za” 
uważyć ślady artykułów. 


(na podst. koresp. Mirosławą 


Gołębskiego z Sosnowca opr. 
T. W.) 


na dzień R października 195! r. 
PONIEDZIAŁEK 
Program I — na fali 1322 m. 


Wiadomości: 5.06 6.00 7.00 7.55 12.04 
16.00 20.00. 

5.10 Koncert 6.95% And dla wst 6.35 
Melocie Spele kowe 7.20 Muzyka 653 
Aud, dla kl 19.20 Aud, dla kl LM 9.40 
Muzyka 10.00 „Nasza ulica" — fragm. 
pow. J. Petersena 19.20 Muzyka pole 
ska 11.00 Język rosyjski 1115 Muzyką 
t aktualności 11.45 Głos mają kobiety 
12.184 Piosenki komp. czeskich 1759 

And. dia ws! 12,45 Na swojską mue 
12,15 Informacje 1530 Aud.. dla dr.eci 
16,0 Koncert pod dvr. A. Tarskiero 
17.00 Głos maia kobiety 17.15 Muzyką 
taneczna 17.30 Komp. Tygodnia -Beią 


Bartok i Zoltem Kodaly 18.00 „Z kraiu 
t ze świata jA.90 Muzyka opere: ko- 
wa IR.45 Awd. dla wsi 19.00 Język rae 
svjski (138390 Aud. dla młodzi eży 
20.30 „Gawęda o  Choplnie" © 15 
Muzyka! rozrywkowa 21.30 „Żołnierze 4 


tzek'' od. paw. I Przymanowakie- 
go 21.45 Preludia Sergiusza Rachmae 
ninowa 22.03 Muzyka tzneczna. 


Program I! — na fali 367 m. 
Wiadomości: 5.05 6.30 7.55 17.00 21 09 


6.15 Pieśni masowe, muzyka ludowa 

* rozrywkowa 13.30 Muz dla wezva 
„Psiogłowe 
Jizaska "14.50 Kon- 
-- SARA radziecka 1515 
4 15.30 Aud. dia dzieci 16.00 
Wszechnica Radłowa 16.20 Dziennik 
warszawski 1635 Wariacje * fortepi 210e 
we 17.05 Odpowiedzi „Fai M 17.15 
Styliżowane pieśni ludowe 17.35 Utwos 
ry skrzypoowe 17.55 Taneczne melodie 
ludowe 18,20 Skrzynka Wszechnicy Rae 
dłowej 13.30 „Maia kompania" — ode. 
pow. 4. Hena 1850 Muzyka haletowa 
1930 Muzyka jį aktualności 20.00 Kon- 
zert Ork. Krakowskiej CA „Wspom- 
niania rabotnicze'' S1.30e.fucja z La- 
mermooru' — opera Donizetti'ego 23.24 
Meladle na dobranoc. 


Za szpiegostwo 
stanęli przed Sądem współpracownicy Mikołajczyka 


Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w W 
kołajczyka i członkowie jego stronnictwa: 
dak. Witold Kulerski i Mieczysław Dąbrowski. 
do obalenia ustroju Polski Ludow 


Os*arżona Hulew'czowa. 
łatach 1942 1943 pracowała w Bi 
dapeszcie. a później w Londynie na 
Pee wywiadu angielskiego — w raku 
1945. jaxo osobista sekretarka Miko- 
aiczyka uczestniczyła aktywnie w an- 
typalskich 'machinacjach jego kliki 
Zeenania ask W. Bryj; wykazały, że 
pa zainstalowaniu się Mikołajczyka w 
kraiu wszedł on w zkład NKW PSL 
jako skarbnik icdnocześnie poznsta- 
wal w sc'słym kontakcie z „.delegatu- 
(d: innymi z2rganizacjami podz'emia 
Osk P Siudak od drugiej połowy 
15645 roku do 1647 roku brał udział 
spotkaniach Mikołajczyka z 
«celami Intell gence Service, 
wspólne z  Mikołajczykiem 
tajnych iaformacji o życi 
1 gospodarczym Polski Ludowej 


którym 
udzielał 


su sąd zakończył badania oskar- | 


zonych i świadsów, po czym 
wysłuchał przemówień stron o- 
raz ostatniego słowa oskarżo- 
nych. 


Jak zeznał osk. Witold Ku-. 


lerski, był on w czasie wojny i 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


w 
przedsta- 


u politycznym | 


z 


w 


przedstawicicłami 
brytyjskiego płk Perk'nsem 
mjr Truszkowskim, którym na 
| polecenie Mikołajczyka przeka- 
izywał różne materiały będące tara list i pewną sumę dolarów 


posiadaniu ministerstwa dła przywódcy WRN Pużaka. 


Narodowej“ 


spraw wewnętrznych. 
W początkach 1946 r. Kuler- 


ski 


przybył do kraju i 


w skład Rady Naczelnej PSL. 


w Londy- 


która już w | sekretarzem Mikołajczyka w mi | 
| nisterstwie spraw wewnętrznych '40.000 dolarów. 
„rządu londyńskiego“ oraz jed- wał pseudonimem „Alfa“. 
nocześnie z ramienia kliki 
kołajczykowskiej 
„Rady 


mi- ! 
członkiem spotkanie z Churchillem, któ- 
remu udzielił szeregu informa- 
nie. Kulerski stykał się wówczas | Cji, stanowiących tajemnicę pań- 
wywiadu Stwową. 


ij 


arszawie stanęli bliscy współpracownicy Mi- 
Maria Huiewicz, Wincenty Bryja, 
Są oni oskarżeni o działalność, zmierzającą 
ej i o szpiegostwo na rzecz wywiadu angło-amerykańskiego. 


Paweł Siu- 


Kulerski otrzymał od Tatara 


które pokwito - 


Kuierski odbył 


Odjeżdżając po trzytygodnio- 
wym pobycie w Londynie do 
kraju, Kulerski zabrał od Ta- 


| Osk. stwierdza, że dolary te po- 


wszedł | 


| lerski udał się z polecenia Miko- | 
6 bm. w dalszym ciągu proce- | łajczyka do Londynu, aby skon-| 


taktować się z byłym 


chodziły od Kwapińskiego. 


Po powrocie do kraju, osk. 


w Londynie. 


Siła ZSRR jest gwarancją pokoju na święcie 


— mówią robotnicy na masówkach 
poświęconych wypowiedzi 


(dokończenie ze str. 1) 
Tekst odpowiedzi JÓZEFA 
STALINA na pytania korespon- 


denta „Prawdy* nadany został 
w przerwie międzyzmianowej 


: przez głośniki zainstalowane na 


rozległym terenie Fabryki Sa- 


,mochodów Osobowych na Żera- 


,brał żywy udział w politycznych $ 
poteżniejszy jest od imperiali- 


machinacjach kliki mikołajczy- 


W drugiej połowie 1948 r. Ku-* kowskiej. 


W 1947 roku w 


Warszawie. 


stwierdza oskarżony — brał: 


szefem udział w konferencji Mikołajczy | 


| VI oddziału sztabu londyńskiego. ka z kandydatem na prezydenta| 


igen. Tatarem 
w dyspozycji 


1 


podjąć będące 
Tatara poważne 


SA. Stassenem. 


W czasie tej W 


koriterencji Mikołajczyk przeka- 


| sumy dolarów na finansowanie | zał Stassenowi szereg informacji. 
dywersyjnej działalności PSL w | stanowiących 
istwową. 


i kraju. 


tajemnicę pań- 


Międzypaństwowe spotkanie Polska-NRD 


w lekkoatletyce 
Po pierwszym dniu prowadzi Polska 80:77 


(dokończenie ze str. 1) | 


_ Spotkanie „międzypaństwowe NRD! 
— Polska odbywa się w konkuren=| 
<jach kobiecych i męskich o programicś! 
olimpijskim (z wyjątkiem maratonu.;l 
wielobojów I chodu). W każdej kon- u 
kiurencji startuje po 2 reprezentantówji 
obu państw i po jednej sztafecie. j 


Zawody są punktowane w kon-s; 
kurenciach 'ndywidualnych: za If 
miejsce 5 pkt: M — 3 pkt: MI —| 
2 pkt; IV — | pkt. 

Sztafety I uniejsce — 5 pkt.; II —: 
2 pkt 


Pierwszy dzień zawodów nie pizy-4j 
niósł wiąkszych niespodzianek. Biegți 
na 110 m przez płotki był mała 'emo- | 
cjonuijący } zakończył się zdecydowa-'ł 
nym zwycięstwem obu zawodników 
NRD. którzy od startu do mety nie 
aduali prowadzenia. I) Bemm (NRD 
15,2. 2) Schmalinsky (NRD) 
15,7, 3) Wolski (P) — 15,9, 4) Kardaś 
(P) — 16.9. 

W biegu 100 m kobiet, od startu 
growadzi Preiblsch rekordzistka NRD. 
Której do 50 m nie ustępuje an 
na krok llwicka. Niestety łlwicka 
słabn=, wyraźnie zwalnia tempo, 
Wykorzystuje to Prelbisch | nie za 
grozona przez nikogo wpada pierw 
tuż 


Sza as metę. z zzasem 12,3: 2a 
nią es!i Kóckritz (NRD) — 124: 
llwicka (P) — 12,7: Orsztynowicz 
KPU 5-351: 


Na 100 mężczyzn Kiszka i Stawczyk 
zrewanżowali się za odniesione po- 


rażk naszych zawodników w dwu 
poprzednich konkurencjach. Wygraj 
on ten bieg zdecydowanie l) Kisz- 
ka iP) - 10.7 -2) Stawczyk (P) — 
103. 3) Westphal (NRD) — 11.0, 4) 
Kretschman (NRD) — 11.2. 


"Beg na 400 m był bardzo słaby 
Ze startu prowadzenie przejmuje 
Mach » Baslack (NRD). biegną w 
dwójkę abok s'abhie. ale na przed 
ostatnie; krzywej Mach inicjuje pięk 
ny iinisz ' nie zagrożony przez 
Bäslacka przerywa taśmę w czasie 
49.0: 2? Bäslack (NRD) 50.2: 3% 
Brauch NRD) 50.5: 4) Graika 
(P) 31,4 

W hiegu na 1500 m ze startu pro- 
wad:ene >=beimuje Donath (NRD) 
Pa X€ metrach na czoło wysuwa 
ae Potrzebowski Da dwóch "krążeń 
prowadzenie co chwila Se zmienia 


Dziś drukujemy trzec! odcinek 
marego kusrkursu wraz 2 kupo- 
nt 3 Jednocześnie przypo 
kankursu: 


nem 


my wartunk! 


Każdy z uczestników konkursu 
powinien: 

u) odgadnąć nazwisko 
alka, ktńrege ayinbolizuje rysu- 
"ak, prev czwm zaznaczamy, że 
ada te wviącznie mistrzowie w 
bas:częgól nych konkurencjach 
Spartakiady. 


zawod- 


3 wpisać nazwiska mistrza de 
«m:eszczonei pod rysunkiem ta- 
helki (ilość kratek w tabelce nd 
"=30wiada tlośe liter w  nazw'- 
sku). 

3 

«tore 
„oałejne 
s:onvch 
| atszególnych 
Pierze z każde! 


glówna, 
zostanie przez 
liter z zazna 
«rzvżvkam: kratek Do 
tahelek ipo jedne; 
tabelki). 


podać rozwiązanie 
utworzone 


adczytarnie 


(tak 
w 


4 dać krotką 2odpowiedź 

dub mię) na pytanie zawarte 
razwoązanin złówny.m 

3 zebrać IQ kuponów konkur- 
agwych  czetelmie je wvypeinić I 
Pa uwaraniu się ostątniego kupo 
su nrzesłać wszystkie razem pod 


Konkurs „Echa Spartakiady 
Kupon nr 3 


Nazwisko 


Imię 
Zawód 


Dokładny adres 


WYDAWCA Zarząd Qłówny Związku Młodzieży Polskiej 
kolportaż 
Trzech 


8-55-94. Prenumerata ' 


4 6 6 Pl, 


paimiędzy zawodnikami. 
okrążeniu 


Na ostatnim | 


Potrzebowski walczy z 


Donathem, wysuwa się na czolo, tuż | 


za nimi 
rej 


4.05.4; 


Na 


4,08.8 i 
4.09,4 
w 


Grajem. 


na krok do 7 okrążenia, Mańkowski 
jest na 3 pozycji, około 30 metrów 
w tyle za mimi Sytuacja zmienia 


się po 8 okrążeniach, 
przejmuje 
Genatowski 


tatni 


wyraźne w 
przedostatnim okrążeniu 
mija Mańkowskiego, a tych obu z ko- 
wyprzedza 
się wyraźnie do przodu, 
przerywa 


Na 


lei 


2) Thees 


kowski 
ma 


z czasem 
zrekawszvch 
trójskok, 


Do 
należał 


walkę stoczył 


biegu na 
prowadzi Thess przed Marńkowskim ` 
Już 
niu Graj wysuwa 
za nim biegnie Thees depcąc inu pra. 
we po piętach, 


fNRD) 
IF) 
leszcze 
dopingowany ' 
oklaskam! 
nisz * w rezultacie przyszedł ostatn 


biegnie Kuśmirek. Na pros 
Potrzebowski 
wpada na metę 
2) 
3) Donath — 4,08,6 
— 4.10.6. 
1500 
wej zwyciężył Kuraś (AZ5)-w czasie 
4.03,6 przed Kupczykiem (Budowlani) 
Kiełczewskim 


pięknie finiszuje i 
pierwszy czasie 

(Pi 4.05,8; 
4) Braunschweig 


m 


Kusmirek 


m w konkurencji krajo 


(CWKS) 


5000 m początkowo 


po pierwszym okrąże 
sẹ na czoła. tuż 


nie ustępuje mu ani 


prowadzenie 
Markowski Biegnąvv os- 
(NRD)  pazostaje 
tyle około 2% metrów. 
Thees 
Graj. który wysuwa 
fin:'szuje 

czasem 15,26,6; | 
15,30,0: 3) Manń- 
15,11.0: Genatawski 
prawie całe okrążenie. ; 
nagradzany hucznym* 
się 'na piękny F- 


taśmę z 


zdobył 


— _ [6.39.2 
konkurencji dnia 
w którym zaciętą 


rekordzista NRD Fris- 


ter z rekordzistą Polski Weinbergiem. 


Wszystkie 
tera były 
n 
Weinberg 

14,26. 


dzisty 
2) 

(P) 
13,39. 


Fris- 
rekor- 
14,78: 
Kowal 
(NRD) 


oddane przez 
əd naszego 
(NRDI 
14,70: 3) 
Hartwich 


3k0ki 
lepsze 
Frister 
iP) 
4) 


W kuli mężczyzn przez dwie kolej- 


ki 


(F) 
rzutem 


prowadził 
stępnie prowadzenie 
W ostatniej 
15,58 


Schmidi (NRD), a na- 
przejął Prywer 
Łomowski 


się Pry- 


kolerce 
zrewanżował 


werowł za porażkę na Spartakiadzie 
zdobył tym samym pierwsze miej- 


sce. 2) 
Schmidi 
(NRD) 


Prywer (P) — 15,36, 3) 
(NRD) — 15,31, 4) Etzold 
12.74 


adresem redakcji z dopiskiem na 


«opercie 


„Echa Spartakiady 


Termin nadsyłania rozwiązań — 


1 11.1951 
data 
Wśród 


Da 
stempla- pocztowega 


przy czym decyduje 


uczestników konkursu, 


którzy nadeślą rozwiązania rozio 
sowane zostaną nagrody. 


Mi$TRZ SeT A 


PPR 
Krzyży 


„Ruglr* 


Oddział w 
16. Prenumerata miesięczna 


Próba pobicia 
|Skoku o tyczce nie powiodła się na- 
s=zvm mistrzom Spartakiady 


mu 


zadowolić wysokością: 3,80 m, 


cer 


G 


rekordu Polski w 

Ważne- 
* Adamczykowi Musieli sę oni 
3) Bal- 
(NRD) — 3.4ù, 4) Etzold (NRD) 
2.59 


to pozostałe wyniki techniczne 


pierwszego dnia zawodów: 


Oszczep kobiet: 
SERN 


V 


nikówna 
Dysk kobiet: 


3) 
tow 


Skok wzwyż 
(NRD) 


145. 


Maciejakówna 
Mlot 
T 
Marcus 
(NRD) 
Sztafeta 4 X 100 m kobiet: 
(Preibisch. 
48,7, 
nówna. 
50,4 
Sztafejd 4 X 
POLSKA 
Kiszka) — 42,5, 
Rudigier. 
Pierwszy dzień 
nam nieznaczne zwycięstwo. 


1) Vogt (NRD) — 
2) Hoffmeister (NRD) — 37,68, 
Ciachówna (P) 37,37, 4) Ko- 
(P) 34.91 

1) Wiederhold (NRD) 
40,61, Kitsch (NRD) AJr.07, 
Dobrzańska (P) — 36,84. 4) Koz- 
ska (P) — 34,06 

koblet: 1) Preuss 
2) Leupold (NRD) — 
(P) 145, 4) 
140. e 
(P) 40.84, 
46,38, 3) dr 
4) Schmidt 


e) 


153. 
Białkowska 
15) 
Masłowski 
(P) 
45,31, 


3) c, 
l) 
Zieleniewski 
(NRD) 
42,31 


1) NRD 
Plep. Kockritz, Anders) — 
POLSKA (Minnicka, Bocla- 
Orsztynowicz,  llwicka) 


2) 


100 m mężczyzn: 1) 
(Stawczyk. Lipski. Buhi 
2) NRD (Kretschmann 
Westphal) 42,8. 
zawodów przyniósł 
Przez 


Lavina, 


cały czas prowadzerie zmeniało się 
zo chwila, raz na jedną raz na dru. 
gą stronę. Szczególnie słabo wypadły 


kon 
rze 


REDAGUJE: Komitet 
Warszawie, 


kurencje kobiece, co w dużej mie- 
wpłynęło na ogólny wynik. 
JOZEF DEMPNIAK 


! 


, KASZEK, stwierdził: 


tow. Stalina 


Rębacz przodowy — W. ŁU- 
„Nie chce- 


my wojny, toteż cieszymy się, że 


podżegaczom wojennym wypada 
z ręki podła broń: szantaż bom- 
bę atomowa“. 


: W POZNANIU 


niu. 

Do załogi przemawia spawacz 
wydziału remontowego — Jab- ` 
łoński: 


„Towarzysze i koledzy! Wy- 
wiad udzielony przez Towarzy- 
sza Stalina donosi nam o nowym, 
wielkim zwycięstwie w naszej 
walce o pokój. Związek Radziec- 


ki, a więc i cały obóz pokoju —| 


stów. Pokój silniejszy jest od 
wojny. 
Słowa Józefa Stalina pomogą 


nam w pracy. Od dziś z jeszcze . 


AE zapałem będziemy 
ukonywać zobowiązania pod- 
jęte dla uczczenia Rewolucji 


Poździernikowej". 
x 


EDWARD WARCHAŁOWSKI 
—- rektor Politechniki Warszaw- 
skiej stwierdza: 

„Oświadczenie Generalissimu- 


posiada broń atomową, a nawet 
kilką rodzajów tej broni — jest 
wyraźnym ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich podżegaczy wojen- 
nych. którzy wymachują bombą 
atomowa w przekonaniu, że ktoś 
inny.nie bedzie się mógł przed 
nimi obronić Oświadczenie 


malarz 


Wielokrotny racjonalizator B. 
NOWACKI z Zakładów im. J. 


,Sfalina w Poznaniu powiedział: ' 


| 


„Te słowa trafiają do każdego | 


czlowieka. Wynika z nich jasno, 
że Związek Radziecki zdecydo- ; 
wanie broni pokoju, jest prze- | 
cuwny stosowaniu broni atomo- | 
wej. ale przygotowaniom impe- | 
rialistów do agresji przeciwsta- | 
wia niezmierzoną potęgę”. 


W ŁODZI 
Na 


Waryńskiego w Łódzi wśród 
okrzyków na cześć Generalissi- 


„musa STALINA i Związku Ra- : 


dzieckiego robotnik W. Grabow- 


sk. powiedział: 
i 


„Nie obawiamy się pogróżek 
amerykańskich 


i 
| 


masówce w Zakładach | wania pokoju i 
Przemysłu Wełnianego im. L. | żedności 


l 


Whrew wejsnnej polityce imperialistów 
walka o zjednoczenie Niemiec 
zakończy się zwycięstwem 


Odezwa Rady Narsdaaej Frontu Narodowego Niemiec Demokratyczoych 


W związku z drugą rocznicą 
utworzenia Niemieckiej Repu- 
i bliki Demokratycznej, 
I Narodowa Frontu Narodowego 
, Niemiec Demokratycznych ogio- 
siła następującą odezwę do na- 
rodu niemieckiego: 

Naród niemiecki 
„drugą rocznicę proklamowania 
i Niemieckiej Republiki Demo- 
| kratycznej 
pokój jest poważnie zagrożony. 
Wszyscy patrioci niemieccy na 
„wschodzie i na zachodzie z uf- 


nością popierają dążenie rzącu | 


i Izby Ludowej NRD do zacho- 


Niemiec. W ciagu 
dwóch lat swego istnienia Nie 
|miecka Republika Demokra- 


tyczra stała się wielką siła w 
| polityce europejskiej. 
Niemiecka Repubiika Demo- 


|kratyczna wzywa braci i s'ostry 


imperialistów. i 


Józef Stalin dał podżegaczom : 


wojennym godną odpowiedź. 


Słowa Stalina wzmocniły naszą 
sa Stalina, że Związek Radziecki ' 


wiarę w zwycięstwo sprawy po- 
kcju. Dla tej sprawy będziemy 


jeszcze więcej i lepiej pracować, 


Stalina jest strumieniem zimnej. 


wody ne rozpalone głowy 
niepoczytalnych działaczy USA. 


Szczególna zaś uwagę powinni | 
na nie zwrócić Adenauer, Schu- 


macher i hitlerowscy generało- 
wie, jest im bowiem dobrze zna- 


ny los agresora w ostatniej woj- ż 


nie — los Hitlera. 
NA SLĄSKU 
W wypowiedziach i rezo- 


zwiększając siły gospodarcze i 
a Ue naszej ojczyzny. 
 REAROWIE 


Załogi krakowskich fabryk i 


' warsztatów pracy zebrały się po 


ukończeniu pracy, aby omówić 
doniosłe znaczenie wypowiedzi 
Stalina. 

„Miliony zajętych twórczą, po- 
kojową pracą ludzi — powie- 
dział przodujący blacharz z 
ZBMA — Zygmunt ABOTH — 
uja zawsze w głębokim prze- 


„świadczeniu, że przodująca nau- 


lucjach tysiące robotników ślą- , 
skich dają wyraz swojej woli . 
spotęgowania walki o pokój w. 


oparciu o niezwyciężoną siłę ob- 
ronną Związku Radzieckiego. 
zwartym murem. stanęła na 


masówce załoga kopalni „Emi- | 


nencja”. 

„Przeliczyli sie imperialiści", 
„Obóz pokoju potrafi pokój o- 
bronić* — oto głosy jakie sły- 
chać w rozmowach między ro- 
botnikami. 


l 


ka ZSRR nie odda nigdy si ni- 
komu pierwszeństwa. I oto oka- 
zało się jak słuszne jest to prze- 
świadczenie. Związek Radziecki 
prognął zawsze i pragnie nada! | 

używać energii atomowej dla 
dobra ludzi, ale agresorzy ame- 
rykańscy nie moga liczyć na to,, 
aby udała im -się napaść na 
ZSRR. Toteż jeszcze spokojniejsi , 
o los nasz i naszych dzieci. 
wzmożemy nasze wysiłki nad 


ronnym Polski, aby jeszcze moc- | 


niej poprzeć sprawę pokoju", 


ZOBOWIĄZANIA 


łódzkich robotników dla uczczenia 
J4 rocznicy Rewolucji Październikonej 


(dokończenie ze str. 1) 


być wiele ton węgla ponad 


plan. 
* 


Z walecowni — 560 ton wyro- 
bów. z pieców martenowskich — 
50 ton stali, — oto część ponad- 
planowej produkcji. jaką przy- 
niesie Czyn Październikowy hu- 
ty „Ostrowiec“. Wartość wszy- 


5 mil. zł. 
F 
Załoga huty 
wyprodukuje dodatkowo w paź- 


dziern*Ńu ponad plan 500 ton | 
stali, 120 ton stali jakościowej | 


i wiele ton odlewów. 


„Częstochowa | 


1 


> À stanowili na -cześć 
stkich zobowiązań wynosi ponad | 


Wielka Rocznicę Październi- | 
|kową robotnicy Starachowic - | 


żdy z nich zobowiązał się wydo- ` kich Zakładów uczczą wyprodu_ 


kowaniem ponad plan 10 silni- 
ków. setek ton surówkj wielko- 
piecowej. Wartość już podje- 


| tych zobowiązań wynosi ponad 
1.600.000 zł. 


* 
Robotnicy Łódzkich Zakła - 
| dów Przemysłu Odzieżowego pe | 


Wielkiego 


Października wykonać roczny 


; Dlan produkcji do 7 listopada 


br, łącznie z dodatkową pro- 
dukcją przyniesie to Państwu 
ponad 1.809.000 zł. oszczędności. 
zaś do końca roku załoga wy- 
produkuje jeszcze ubrania war- 


' tości przeszło 4 mil. zł. 


| 


f 


w Niemczech Zgchođnich do 
wspólnej patriotycznej akcji, 
| ponieważ porozumienie wojsko- 
we zawarte w Waszyngtonie z4- 
graża naszej ojczyżnie potworna 
katastrofą, jeśli przez demckra- 
tyczne zjednoczenie Niemiec i 
zawarcie z nimi trakiatu psko- 
jowego nie będzie zapewnione 
ząchowanie pokoju na całym 
świecie. 

M?!odzież niemiecką — przy- 
szłość narodu — chcą zaprzodać 


obchodzi | 


w warunkach, gdy | 


przywrócenia | 
i | nię'e 


siła ona niezliczone krwawe o- 
fiary w imię cudzych interesów. 


Rada | Cate Niemcy Zachodnie chcą 


przeksztalcić w olbrzymią bazę 
"ia przygotowywania przez A^- 
merykanów agresji przeciwko 
obozowi pokoju, na którego cze- 
le stoi Związek Radziechi. 
Coraz szersze koła narodu 
niemieckiego przekonują sie, że 


mierkiego i okazuje mu nieu- 
stannje pomoc. 

Wie'kie sukcesy budownictwa 
pokojowego w Niemieckiej Re-; 
publice Demokratycznej osiąg- 
zostaty dzięki wszech- 
stronnej pomocy ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej oraz 
dzięki wzrastającemu nowemu 
uświadomieniu mas pracujących 
wsi i miast, jak również dzięki 


ścisłej więzi między rządem i 
ludnością. 
Istotne sukcesy naszego roz- 


woju  pokożewego, 


'two ludziom na zachodzie na- 


| nież przed 


f 


i obcym narodom po to, by pono- | 


ji urzędnikami. 


H. KCROTYŃSKI 
g— 


Bohatero 


szej ojczyzny, że droga, na któ- 
rą weszła Niemiecka Republika 
Fomokratyczna otwiera rów- 
nimi 
sukcesów. Dlatego też jasne i nie 
zawierające zastrzeń propozycje 
Tzhy Lvdowcej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w spra- 
vie narady  ogółnoniemieckiej 
znalazły tak głęboki oddźwięk 


esiązniete | 
,własnyrai siłami, daja świadec- 


| 
| 


Í 


i wbrew negatywnemu 


h 


perspektywę | czasie 


g z ELE r | wego 
th Ej c a s m. 
| Związek Radziecki jest najlep inych oświadcza uroczyście, 
szym przyjacielem rozrodu nie-, 


w miastach i na wsi. Izba Ime 
dowa zwróciła się do narodu 
niemieckiego kierując się szcze- 
rymi pobudkami. Otwarła ona 
szeroko drzwi dla jedności i po- 
koju. 


Z okazji rocznicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Ra- 
da Narodowa Frontu Narode- 
Niemiec  Demakratzecg- 
że 
wszyscy niemicecy patrioci — 
ztenowi- 
sku rozłamowców hońskich — 
kęcą ze zdwojsną erersią kon- 
tynuowali walke o zwełanie 


„ególnoniemieckiej narady. 


e e 
Z życia 
* 
miodsch pisarzy 
Znaczenie Berlińskiego Festli- 
walu miodzieży demokratycznej 
dla pogłębienia pracy kolek- 
tywnej inłodych pisarzy — było 
tematem konferencji młodego 
pokolenia literatów NRD. W 
konferencji odczytano 
szereg utworów, wśród których 
wyróżniają się prace młodej 
poetki-chłopki Lori Ludwig z 
Himmne'sbergu i prozaika Zyz- 


fryga Pitscnmanna z Miiblhau- 
sen. 


UD 


wie koreańskiej Młodej Gwardii 


(Korespondencja własna- z Phenianu) 


W n-rze 237 „Sztandaru Młodych“ zamieściliśmy pierwszą część art.: „Bohaterowie Ko- 
reańskiej Młodej Gwardii“. W artykule tym opisane były dzieje powstania Młodej 
Gwardii w Phenianie w chwili, gdy stolicę Korei najechał wróg. Młoda Gwardia powsta- 
ła na wzór Młodej Gwardii Oiega Koszeweja. 


W dni 


rozwojem gospodarczym i ob- Skiej Phenian był męczeńskim | murach domów, 


okupacji amerykań-itów. Rozlepialiśmy je £o noc na 


a rankiem lu- 


miastem. Zbrodniczy terror przy; dzie w mieście czyta!i z rado- 


gniótł stolicę — ciągnie opowieść 
So Kwang-bin. 

Jaką mogliśmy  podiać 
akcję, nie mając jeszcze broni? 
To była pomoc w ucieczce are- 
sztowanych patriotów. Więzio- 
no ich i badano, między innymi 
w domu organizacji młodzieży 
lsynmanowskiej 
gdzie pracowało dziesięciu na- 
szych ludzi. Byli oni tłumaczami 
którzy wypeł- 
niali kwestionariusze aresztowa- 
nych. Na końcu takich kwestio- 


nariuszy dopisywali nasi chłop- | 


cy. gdy to się dało zrobić, de- 
cyzję, by tego i tego więźnia 
odtransportować do innego od- 
działu policji, w innej dzielnicy 
Phenianu. Wobec braku ludzi 
w eskorcie było naturalną rze- 
czą, że w drodze aresztowany 
uciekał, a w ogólnym amery- 


|kańskim bałaganie nigdy się to! 
inie wydało. W ten spesób zdo- 


łaliśmy ocalić życie kilkunastu 


| patriotom. 


Jednocześnie przystąpiliśmy , 
do rysowania napisów i plaka- 


Te Han-tem,| | 
dawała 


ścią w oczach: „Niech żyje wol- 
na Korea! Niech żyje Kim Ir- 


isen! Niech żyją ochotnicy chiń- 


sey! Śmierć  lisynmanowskim 
zdrajcom!  Zemścimy Się na 
Amerykanach!* Na miejscu ze- 
rwanych plakatów nalepialiśmy 
nowe. 

Ta akcja Młodej Gwardii do- 
ducha mieszkańcom 
Phenianu i doprowadzała do 
wściekłości okupanta. Zwłaszcza 
u lsynmanowców wywoływało 
to białą gorączkę nie tylko 
wściekłości. ale i strachu. Zda- 


wali oni sobie sprawę, że działa | 


organizacja, która widzi i zapi- 
suie sobie ich zbrodnie, za któ- 
te przyjdzie czas odpowiedzieć. 
A wówczas szła już z pólnocy 


|kontrofensvwa Koreańskiej Ar- 
imti Ludowej i chińskich ochot- 
| ników. 


Policja lisynmanowska zorga- 
nizowała na wielką skale obła- 
wę na młodzież, bo domyślała 
sie, że to z jej szeregów idzie 
| patriotyczna akcja propagando- 
wa. Przeprowadzono poszukiwa- 
nia w mieszkaniach i wówczas 


| drogi. 


| chołku. 


iea wynieśliśmy trzysta 


nikę wśród części mieszkańców, 
którzy z resztką dobytku i 
dziećmi uciekali na południe. 
Wiedy to amerykańscy zbrod- 
niarzc borabardowali i ostrzeli- 
wali z samolotów nafłoczone 
Zginęło w ten sposób 
oknło 10 tys. niewinnych ludzi, 
przeważnie kobiety i dzieci. 
Chcieliśmy chociaż w małym 
stopniu przeciwdziałać panice, 
postanowiliśmy więc wywiesić 
sztandar Republiki Ludowej na 
wierzchołku gmachu policji li- 
synmanowskiej. Gmach ten 
wysoko położony. dobrze wi- 
doczny był w mieście. Znów 
zorganizowaliśmy obstawę z 
granatami, a dwóch naszych 
weszło w biały dzień na dach 
i wielki sztandar biękitno-czer- 
wony z czerwoną gwiazda w 
białvm palu załonotał na wierz- 
Wielu mieszkańców są- 
dząc, że nasza Armia jest jut w 
stolicy zrezygnowało z ewaku- 
acji i zostało w mieście. 
Następną akcia Młodej Gwar- 


idii bylo opróżnienie amervkań- 


skiego magazynu Ba a i 


broni. 

— Zdecydowaliśmy. że trzeba 
broń i amunicję przenieść w in- 
ne miejsce i zachować je dla 
naszej Armii Cała dwunastka 
udała, się na te akcję, tym ra- 
zem już w koreańskich mundu- 
rach wojskowych. Zmobilizo- 
wałiśmy cywiłów i z ich poms- 
skrzyń 
w inne, bezpieczne miejsce. A 
był to magazyn odległy zale- 


,dwie 300 m od drogi. którą, iak 


widzieliśmy 
uciekali 


podczas rnhoty, 
w dzikim popłochu 


Amerykanie. 
Wkrótce po tej udanej akcji 
; pheniańska Młoda Gwardia z 


rozwianym sztandarem narodo- 
wym udała się na spotkanie 
naszeruijacej Armii Koreań- 
skiej i chińskich ochotników i 
pierwsza witała zwycieskie woj- 
ska wyzwalające stolice — uko- 
chane miasto pwardzistów. 


* 


Na tym się kończy opowieść 
So Kwang-bin — dowódcy Mlo- 
dej Gwardii. dziś przewodni- 
czącego Związku Młodzieży Ko- 
reańskiej w Zachodnim Phe- 
nianie. Jest to niewielkiego 
wzrostu, szczupły 23-letni Ko- 
reańczyk, żywy w ruchach, 
energiczny, niezwykle skromny. 
Wzór i przykład bohaterskiej 
młodzieży koreańskiej. walczą= 
cej z najeźdźcą. Najwyższe wla- 
dze koreańskie odznaczyły to- 
warzysze So orderem Sztanda- 
ru Państwowego, a jego kole- 
gów z Młodej Gwardii medala- 
mi zasługi, Zastępca dowódcy 
pracuje dziś również jako akty- 
wista młodzieżowy. dwóch in- 
nych gwardzistów walczy na 
froncie w szeregach Armii Lu- 
dowej, sześciu pracuje w ko- 
palni żelaza, dwóch w Minister- 


stwie Spraw Wewnętrznych i 
_ Bezpieczeństwa. 


14 szpiegów i dywersantów - 


stanie przed sądem w Tiranie 


„Ruch w Warszawie, 


e Hi aresztowano dziesięciu z dwu- 
nastu gwardzistów. Dowódca 
So Kwang-bin. ukryty, w sta- 
TDR A rei zresztą, swojej kryjówce. 
pod piecem, nie wpadł w tapy 
policji (Wobec całkiem innej 
niż w Polsce konstrukcii pie- 
| ców w Korei, ukrycie takie jest 
możliwe). 
Pheniańska Młoda Gwardia nie 
l za] AO D -ZARIA 4 miała jeszcze broni, trzeba ją by 
łb zdobyć. Po przeprowadzeniu 
wywiadu, dowódca zlecił jo zada 
nie dwom gwardzistom: Lim- 
Aj-aj milcząco uśmiechnęła | wsi, jednak oni mieszkają na | działa jak nawet z pod łóżka| — Tak mi żal, że nawet jeść Man-pok i Kim Czon-uk. Spisali 
się i udała się do swojej iz- | południowym krańcu, a rodzi- | wymiata Nie trudno było od- | nie mogłam. sie dobrze Wkradłszy się nocą 
debki. Cieśla Czan rozbierając | na mojej matki — na północ- | gadnąć. że Aj-aj szuka „ulu- — Czyż warto przejmować do amerykańskiego magazynu, | 
się cicho mówił do „Latające- | nym  Wspólnych spraw nie | bionej monety“. Matka wie- się, a gdyby ona nawet była. wynieśli sześćdziesiąt granatów. 
go Motyla“: mamy i nie bywamy u siebie | działa. że córka traci czas na- | to jaka z niej korzyść? Po- Każdy z nas miał już po pięć 
— W ciągu tych dwu łat| Piąta Ciotka mówi. że jutro | próżno i śmiejąc się powie- | wiedz mi lepiej co innego. Sły- granatów i wkrótce bardzo nam 
wielu swatało się do Aj-aj | się tam wybierze i wszystkie- | działa: szałem, że twoi rodzice wybra- się przydały Pewnego dnia 
Wciąż przebierasz i przebie- | BO się dowie. A może i ja po-| — Spójrzcie no. jak moja |li się z Piątą Ciotką na poszu- przychodzi do mnie gwardzista 
rasz i nikt ci się nie podoba | Winnam jutro pójść do matki? Aj-aj szanuje rodziców! Jak | kiwanie męża dla ciebie. Czy z mełdunkiem, że „Amerykanie 
Ten, którego swata Piąta Ciot- | Po drodze można by do nich | starannie zamiiata podłoge! to prawda? ÓW RU RE R 
ka. też ci nie odpowiada? Aj-| wstąpić i popatrzeć. za. A Ń — Nie „wiem dlaczego ta sta- wiodącą od Sindzu (miasto. 
aj trzeba czym prędzej wydać| — Można. naturalnie — zgo- Geko | RLAR ra wiedźma tak lubi wtykać granicy chińskiej) do Phenianu. 
zamąż. Już zanadto ludzie ga- | dził się cieśla Czan. AK 7 nos w nieswoje sprawy! Tą drogą szły kolumny naszej 
cym Motylem“ pójść do jej A Armii i chińskich ochotników. 
dają. O Ja-jan z rodziny Ma Po chwili znów zwrócił się tki. Cieśla Czan, jak to od — To znaczy, że między na SUE : £ Ę 
Lat Motyla“: matki. Cieśla Czan, ja O i wszystko już skończone? Postanowiliśmy uniemożliwić 
i o naszej Aj-aj nic, tylko plo- | do „Latającego y mi wszy j l t 
ać | sado p dawna już miał w zwyczaju. Ni dob wrogowi jego zamiar. Jeden z 
tkują po wsi. Jan-jan ma już — Chciałem jeszcze spytać... | także wybrał się wraz z nimi — Nic podobnego, Masz joli ba lekomca arefa 
narzeczonego, pozostaje tylko | Nasza Aj-aj i Sjao-wan prze- | go teściowej. 7 AA jeżeli oni cię wyswa- Arae o aos, GRAB á 
ają a 2 . 
Aj-aj. A cież.. Czy między nimi było) _ 4 ty, Aj-aj, nie pójdziesz | 7 Tosia aćyniAMiożed on zbadał jak idą przewody do 
„Latający Motyl* zapytała: | coś? ę > aaa. 
Get A s do babki? S Dlaczego? ładunków dynamitu i druty po- 
— Czyżby zarząd gminny ze-| „Latający Motyl“ nie miała "2NiesnieMpod sza || ji RERET przecinał. Droga Sindżu — Phe- 
zwolił Jan-jan wyjść zamąż za | ochoty opowiadać o „ulubionej AM: a, się nie zgodzę. nian nie została wysadzona 
Sjao-Dina? Słyszałam, że chcą | monecie“ i po prostu odrzekła: bylan pdiEdatea, (Wi aiyrzeci — Jak gdyby to tylko od AMRA ja 4 
zarejestrować się w zarządzie dzień Nowego Roku. ciebie zależało. 3 p 
— Nie trzeba wtrącać się w ZOBACZ Był już grudzień. Ameryka- 
rejonowym. a zarząd gminny Ra — Jeżeli nie chcesz, to zo- obaczymy. 
te sprawy Córka nasza wyro- WANE GUMOWE KCK nie w wielkim pośpiechu i za- 
nie wydaje im zaświadczenia stań — powiedział ojciec. — Fi 
sła, znajdziemy jei rodzinę. aridmtodzi (MEK PGE mieszaniu przygotowywali się 
Czy to zostało już załatwione? Pilnuj dobrze domu i nie lataj | wsze mioQdzi um 2 gl zenia Ehepi PA 
wydamy zamąż i wszystko bę- eaen zało się, że była to Jan-jan z o opuszczenia Fhenianu. Wśród 
— Ludzie plotkują o niej i o | qzie dobrze. po ulicac rodziny Ma. ludności rozgłosili, że po wyj- 
Siao-Dinie i oczywiście zarząd | „ I wszyscy troje wyruszyli ściu z miasta zrzucą bombę ato- 
Aj-aj przywitała ją słowa- 3 
gminny nie wyda im zaświad- TRAFNY WYBÓR w drogę. i: mową na Phenian i wszyscy, 
czenia Teraz zjawił się nowy Aj-aj nie mogła pogodzić | -- Siostrzyczko Jan-jan, u- którzy tu zostaną zginą. Pu- 
kawaler ze wsi Siwanczuan Aj-aj zachowywała się tak się z faktem. że nie znalazła | siądź prędziutko! szczali również pogłoski, że 
AWA Ho ta eise E samo, jak jej matka w mło- |swojej „ulubionej monety“ Jan-jan widząc ich we dwo- chińscy ochotnicy mordują lud- 
trze odbedzie się rejestracja dości Z chwilą, gdy w jej po- | Gdyby nawinął się jej pod re- ie *wowielastakśwondióh sdi ność Udało i obcinają nosy i 
— Według mnie w zarządzie | šiadaniu znalazła się „ulubio- | kę klucz i gdyby przyszło jei |_ Wybaczcie, ja raczej pój- uszy. Udało im się „wywołać pa-.' 
gminnym siedzą oszuści. — ża- | ņa moneta”, Aj-aj spędzała z. na myśl poszperać w szkatuł- | dę. 
oponowała „Latający Motyl"*— | nią wszystkie noce. trzymając ce. to znalazłaby tam odrazu | Aj-aj także zaśmiała się, ale 
bezpodstawnie się czepiają. Je- ją w rękach lub w ustach. Te- dwie „ulubione monety* Ale niczego nie powiedziała. tylko 
żeli nasza Aj-aj nie cieszy SiĘ | go wieczoru wcześnie wróciła | Ai-aj nie śniło się nawet. że wziąwszy ją za ramiona usa- 
dobrą sławą, to dlaczego ma | go domu. przetrząsnęła wszy- | Moneta może leżeć w szkatuł- | gowiła na krześle. Jan- jan po- 
tak wielu „starających się"? | stkje kieszenie i nie mogła | ce. Było już południe. lecz Aj- | wiedziała: 
I dlaczegó sam kierownik U- | znależć „ulubionej monety“ Z jaj nie natrafiła jeszcze na naj- — Jak wasze sprawy? Wy- W najbliższych dniach roz- 
rzędu Stanu Cywilnego prosi? | jarnpą w rękach przejrzała ca- | mniejszy nawet ślad monety myśliliście coś? pocznie się w Tiranie proces 
piątą Ciotkę w swaty dla swO- |łą podłogę, lecz» niczego mie | TaX bardzo była tym przygnę”i* __ popiera to mówiliśmy o przeciwko 14 szpiegom i dywer- 
jego siostrzeńca? znalazła i wreszcie. chcąc nie biona, że nie chciało się jej |typ, — odrzekła Aj-aj. santom, którzy nasłani zostali 
Nie odpowiadając na jej py- | chcąc musiała pójść spać bez | Nawet zgotować sobie obiadu Trzeba czym prędzej coś do Albańskiej Republiki Ludo- 
tanie cieśla Czan powiedział: | monety Nazajutrz Aj-aj zer- Dopiero o zmroku zjadła dwa | wymyśleć, nie bądźcie tacy wej przez imperialistów amery- 
— Przez te dni byłem zaję- | wała się wcześniej niż wszy- | Placuszki. W tym czasie przy- jak ją. Ja już przegrałam.. — kańsko-angielskich i ich agen- 
ty sprawami uroczystości iza- |scy i ze szczególną dokładno- | szedł Sjao-wan. Aj-aj wzięła | Gdy tylko Jan-jan powiedzia- tów — titowców oraz przez 
pomniałem cię zapytać. jak | ścią zamiatała podłogę. Jed- | 59 za rękę i z miejsca powie- | ją to, w oczach jej pojawiły reakcję grecką i włoską. 
wiedzie się w ostatnich latach | nak moneta nie znalazła się. | działa: E | się łzy. Również Aj-aj i Sjao- Na ławie oskarżonych zasią- 
tej rodzinie. Nieco później, słysząc. że mat- — Zgubiłam „ulubioną mo- | wanowi zrobiło się ciężko na dą: lias Toptani, Selim Dasi, 
— Ja również nie wiem — | ka już wstała. Aj-aj zabrała | nete'. TW i po chwili wszyscy tro- Mohamed Hodża i Kazen Sze- 
odrzekła „Latający. Motyl“ jsię do zamiatania również i jed | — No cóż, zgubiłaś to zgu- | je musieli otrzeć Oczy. hu = którzy zostali przeszkole- 
co prawda jesteśmy z "acha" „Latający Motyl“ wi- | biłaś! | (d c. n.) ni i przerzuceni do Albanii 
przez amerykański ośrodek 
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Biuliukbaszi i Szahin Tosum 
Tiorai którzy skierowani 
zostali lo Albanii przez angiel- 
ski ośrodek szpiegowski we 
Włoszech; Zenel Cane  skiero- 
wany został przez wywiad wo- 
ski wspólnie z bandą szpiega 
Laszanatu, która została zlik- 
widowana przez wladze ludowe 
w grudniu 1950 roku. Peter Din 
Kola, Nikol Din Kola i dwaj in- 
ni szpiedzy pozostawali na służ- 
bie wywiadu titowskiego:; pozo- 
stali szpiedzy byli agentami wy 
wiadu Grecji monarcho- -faszy= 

stowskiej, 
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